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FI isowanie 
na Dunajcu

Pienińscy flisacy po raz 162 spuścili swoje 
tratwy na rwące fale Dunajca. Bez oficjalności 
zrobili to 1 bm. Natomiast 9 bm. była pompa i 
zabawa.

Pienińscy flisacy mają nadzieję, że w Dunaj­
cu nie braknie wody dla łódek, a także, że 
dopiszą goście lepiej niż w minionym sezonie. 
Ten był lepszy, od złego wcześniejszego. Prze­
wieziono 1 80 tys. turystów. Gdzie te czasy, gdy 
z flisackich tratw i dłubanek korzystało od maja 
do jesieni 200, 240 i 260 tys. gości.

W tym roku bilet na łódkę kosztuje 100 tys. zł 
(1 min zł tratwa). Nadto kosztuje też wejście do 
Pienińskiego Parku Narodowego: 5 tys. zł na 
przystań, 10 tys. zł za wejście na Sokolicę i tyle 
samo za wędrówkę na Trzy Korony. Oczywi­
ście, tę opłatę, wzorem TPN, wprowadził Pie­
niński Park. (s)

Fot. JERZY CEBULA

Gorące majowe dni. Emo­
cje, napięcia, rozbieżne opi­
nie, determinacja, podziały 
wśród niedawnych kolegów i 
przyjaciół. Ten popiera walką 
nauczycieli, ten uważa ją za 
niemoralną, inny jest „za a 
nawet przeciw"... Kiedy od­
wiedzałem sądeckie szkoły, 
rozmawiałem z przedstawi­
cielami komitetów strajko­
wych, ludźmi bardzo młody­
mi i takimi, którzy w szkole 
zęby postradali, to wydawa­
ło mi się, że w tym maju AD 
1993 mamy znów sierpień ro­
ku 1980...

Poniedziałek 10 bm.
Nauczyciele z I LO im. Jana 

Długosza „napadli" na mnie oba­
rczając winą za brak obiektywnej 
informacji w środkach ma­

Strajkowa gorączka
sowego przekazu. Znów usłysza­
łem: „Telewizja kłamie. Wystą­
pienia państwa wiceministrów 
kompromitujące. Kuratorium O­
światy próbuje skłócić nauczy­
cieli, uczniów i rodziców." 
Przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Koordynacyjnej Nauczy­
cielskiej „Solidarności" Tomasz 
Kosecki poinformował nas o 
spotkaniu z przewodniczącym 
Zarządu Okręgu ZNP — Jerzym 
Nalepką. ZNP popiera akcję 
strajkową. Nie udało się jednak 

utworzyć jednego wspólnego 
komitetu strajkowego.

Dyrektor Wydziału Szkolni­
ctwa Ponadpodstawowego Ja­
nina Zapała z Kuratorium relac­
jonuje telekonferencję ministra e­
dukacji narodowej. Jej zdaniem, 
Nowosądeckie zostało zaliczone 
do regionów, gdzie protesty nau­
czycieli mają duży zasięg. Decy­
zja ministra: matury mają się od.- 
być w normalnym terminie. W 15 
placówkach w Nowosądeckiem 
matura jest „zagrożona"...

Wtorek 11 bm.
Uff jak gorąco. Spięcie przed 

bramą I LO. Zebrała się spora 
grupa uczniów i rodziców. Przy­
był senator Krzysztof Pawło­
wski. Komunikat nauczycieli I 
LO: „ Pan Krzysztof Pawłowski 
imputował bezprawność działań 
nauczycieli, grożąc odpowie­
dzialnością sądową. Próbował 
wymusić na pracownikach szkoły 
podanie następnego terminu ma­
tur, ignorując informację Komite­
tu Strajkowego, że terminy ustala 
Kuratorium Oświaty. Część ro­
dziców wyraziła dezaprobatę 
wobec aroganckiego zachowa­
nia Pana Senatora".

< Oświadczenie Krzysztofa 
Pawłowskiego (fragmenty):

(dokończenie na str. 6)



GŁOS SĄDECKI

Będzie czyściej!
Nawiązując do ukazujących się w ostatnim czasie krytycznych uwag prasowych 

oraz licznych interwencji mieszkańców w sprawie stanu porządku na terenie 
miasta Nowego Sącza — przekazuję syntetyczną informację o ostatnich przed­
sięwzięciach Zarządu Miasta w tym przedmiocie.

SEKRETARZ MIASTA
MACIEJ KURP

Zarząd Miasta Nowego Sącza na swym ostatnim posiedzeniu podjął decyzje 
mające na celu poprawę stanu czystości i porządku w mieście.

Przede wszystkim zobowiązano dyrektora Miejskiego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Nowym Sączu do podjęcia zdecydowa­
nych działań porządkowych na terenie miasta. W celu wykonania swych zadań 
MPGKiM ma zorganizować na okres sezonu letniego zatrudnienie w ramach 
tzw. robót interwencyjnych lub prac publicznych kilkudziesięciu pracowników. 
Pracownicy zatrudnieni w ramach tej formy aktywizacji bezrobotnych będą 
realizować prace porządkowe na terenie miasta a w szczególności likwidować 
dzikie nielegalne wysypisko śmieci „lokalizowane” przez obywateli na o­
brzeżach miasta, głównie nad rzekami.

Zarząd Miasta utrzymięe swoje stanowisko w sprawie zakazu przyjmowania na 
teren Nowego Sącza śmied i odpadów płynnych przywożonych spoza granic miasta.

Po ewentualnym przejęciu przez Zarząd Miasta oczyszczalni ścieków przy 
byłych Sądeckich Zakładach Naprawy Samochodów — wprowadzi aę z dniem 1 
czerwca br. zakaz wylewania odpadów płynnych z wozów asenizacyjnych 
(będących własnością komunalnych zakładów jak i osób prywatnych) do 
studzienek przy ul. Piłsudskiego.

Nadzór nad przestrzeganiem powyższych ustaleń sprawuje — z ramienia 
Zarządu Miasta Nowego Sącza —Policja Municypalna (Straż Miejska), która 
zobowiązana została do stosowania także surowych kar grzywny wobec 
winnych nieprzestrzegania porządku i czystości na terenie miasta.

KONKURSY • KONKURSY
W Limanowskiem zorganizowano 

konkurs plastyczny pt „Wszyscy chro­
nimy naszą Ziemię”. W zmaganiach 
wzięło udział 480 dziewcząt i chłopców. 
Wśród przedszkolaków laureatami zo­
stali: Edyta Kadłubiak (Rupinów), Ka­
tarzyna Pasionek (Kamionka Mała), 
Edyta Juszkiewicz (Limanowa) i Nata­
lia Nowak (Pasierbiec). Wśród uczniów 
klas I-IV najpiękniejsze prace przesłali: 
Paulina Bednarczyk (SP nr 2 w Starej 
Wsi), Sylwia Polak (SP w Laskowej) i 
Bartłomiej Wójcik (SP w Kamionce 
Małej). Wśród uczniów klas V-VHI 
triumfowali: Gabriela Kłosowska przed 
Haliną Galicą (Obie SP nr 1 w Męcinie) 
i Barbarą Szewczyk (SP nr 2 w Starej 
Wsi). Przyznano ponadto 14 wyróż­
nień. (pg)

Zespól Szkól Gastronomicznych w 
Nowym Sączu był gospodarzem wojewó­
dzkiego finału VIII Olimpiady Wiedzy 
Ekologicznej. Do ostatecznej rozgrywki 
zakwalifikowało się 66 reprezentantów 
27 szkół ponadpodstawowych z Nowo- 
wsądecczyzny. Organizatorami impre­
zy były tradycyjnie: Wydział Ochrony 
Środowiska, Zasobów Naturalnych i 
Leśnictwa UW, Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny przy Kuratorium Oświaty 
i Zarząd Wojewódzki Ligi Ochrony 
Przyrody. Jury pracowało pod przewo­
dnictwem Edwarda Kumięgi — woje­
wódzkiego inspektora ochrony środo­
wiska. Zwyciężyła JOLANTA KMIE- 
TOWICZ z LO w Muszynie, laureatka 
ubiegłorocznej olimpiady (na szczeblu 
centralnym) — opiekun mgr GRZE­
GORZ JEŻOWSKI. Drugie miejsce 
zajął ANDRZEJ STACHNIK z LO w 
Rabce — opiekun mgr URSZULA 
KUREK, trzecie — JAROSŁAW CI­
SOWSKI z LO w Krościenku. Nagro­
dy i wyróżnienia ufundował wojewoda 
nowosądecki. Laureaci wystartują w 
finałach olimpiady w Koninie (11-13 
czerwca br.). (pg)

Lech Kaczyński 
w Gorlicach

Poseł Lech Kaczyński ma też 
swoje biuro w Gorlicach (ul. Wą­
ska 7, tel. 225-05). Czynne, w 
pierwszy i trzeci wtorek miesiąca 
w godz. 13-16. Dziś, sobota, w 
godz. 11-13, poseł osobiście bę­
dzie dyżurował w mieście nad 
Ropą. (s).

Wizyta konsula
17 maja przebywał w Nowym Sączu 

37-tetni Michael S. Kleczewski, wice- 
konsul Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki z Konsulatu Generalnego z Kra­
kowa. Znakomicie władający językim 
polskim dyplomata (rodzice urodzili się 
w Warszawie), spotkał się z prezyden­
tem miasta Jerzym Gwiżdżem, z którym 
omawiał możliwości zacieśnienia 
współpracy, głównie gospodarczej i e­
konomicznej. (de-wu)

ROTTVEILERY — 223-86
z-058364

Najlepsi 
recytatorzy...
Sądecki Młodzieżowy Dom Ku­

ltury był organizatorem finału EX 
Wojewódzkiego Konkursu Recy­
tatorskiego. Jury: Stefania Bedna- 
rowska, Alicja Irlai Andrzej Krup- 
czyński) stwierdziło, iż uczestnicy 
„rozgrywki” prezentowali bardzo 
wysoki poziom.

W kategorii klas IV-VI zwycięst­
wem podzieliły się: MAGDALE­
NA ŚLIWIŃSKA (SP nr 1 Szczaw­
nica) i KAMILA PIETRZYK (SP 
nr 16 Nowy Sącz). Drugie miejsce 
zdobyła MONIKA GUZIK (SP nr 
1 Szczawnica), trzecie — MAŁ­
GORZATA GĄSIOR (SP Tym­
bark). Wśród recytatorów z klas

VII-VIII przyznano trzy pierwsze 
nagrody: EWIE BRAJNER (SP 
Limanowa), KINDZE KUR­
DZIEL (SP nr 18 Nowy Sącz) i 
KATARZYNIE KLER (SP Jorda­
nów). Ponadto wyróżniono PAT­
RYCJĘ NOWAK (SP nr 6 Gor­
lice), LIDIĘ PLEWĘ (SP Klusz­
kowce) i ANETĘ SINGH (SP Kro- 
śnica). (pg)

Za trudny 
rozjazd?

W czwartek 13 maja (nomen 
omen) po godz. 17 w Nowym 
Sączu, niemal na dworcu głów­
nym PKP wydarzył się wypadek 
kolejowy. Na pierwszym rozjeź- 
dzie lokomotywa-elektrowóz 
ciągnąca pociąg relacji Kraków 
— Krynica wyskoczyła z szyn, a 
wraz z nią dwa następne wagony. 
Na szczęście nikt z podórżnych 
ani, kolejarzy nie został ranny. 
Leżący na boku elektrowóz za­
blokował na wiele godzin prze­
jazd do Chabówki.

Usuwanie skutków wypadku 
trwało przez całą noc. Siłami są­
deckich kolejarzy postawiono na 
tory wagony i odholowano je do 
pobliskiego ZNTK, gdzie zostaną 
poddane badaniom oraz napra­
wie. Dużo trudniejsza sprawa by­
ła z usunięciem i postawieniem 
na koła ponad 100-tonowej lo­
komotywy. Specjalnie do tego 
celu został ściągnięty z Krakowa, 
pociąg ratowniczy, który jest wy­
posażony w odpowiedni dźwig.

Niemal przez cały następny 
dzień trwała naprawa rozjecha­
nego rozjazdu, kilkudziesięciu 
metrów torowiska, a także urzą­
dzeń kolejowych.

Przyczyny wypadku bada spe­
cjalna komisja. (JEC)

Fot. JERZY CEBULA

Katolickie liceum
Pod patronatem ordynariusza Diecezji tarnowskiej bp. Józefa 

Życińskiego 1 września br. otworzy swoje podwoje Społeczne 
Katolickie Liceum Ogólnokształcące w Nowym Sączu.

W skład komitetu założycielskiego tej nowej szkoły średniej wchodzi 
m.in. dr Tadeusz Rams wykładowca w Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Rzeszowie, dydaktyk z 26-letnią praktyką nauczycielską.

Liceum przeprowadza obecnie nabór uczniów. Egzaminy 
wstępne odbędą się 10-11 czerwca br.

Przewiduje się na początku uruchomienie trzech oddziałów o profilach: 
matematyczno-fizycznym, biologiczno-chemicznym i szeroko pojmowany 
humanistycznym.

Doktor Rams, uczestnicząc w międzynarodowych sympozjach nauczyciel­
skich, miał możliwość zapoznać się z katolickimi szkołami średnimi i twierdzi, 
że mają one bardzo wysoki poziom nauczania. Absolwenci po ich ukończeniu 
z reguły nie mają problemóvy z dostaniem się na wyższe uczelnie.

Nowosądeckie liceum będzie pierwszym tego typu w diecezji tarnowskiej.
Przed kadrą nauczycielską postawione będą wysokie wymagania nie 

tylko dydaktyczne, ale również moralne.
Czesne będzie, wedle zapewnień T. Ramsa, niższe niż w innych liceach 

społecznych, (w)

Program RTK 
NOWY SĄCZ

SOBOTA 22 bm.
17.00 — Kraina przygód film dla 

dzieci, 17.30 — Wiadomości TVNS, 
18.00 — Koncert zespołu Oueen, 
19.00 — Ojciec i syn — telenowela, 
20.00 — Do białego rana—komedia, 
21.30 — Ostatni przejazd— f. akcji. 
Po emisji — Wiadomości TVNS.

NIEDZIELA 23 bm.
17.00 — Kraina przygód — film 

dla dzieci, 17.30 — Wiadomości 
TVNS, 18.00 — Koncert zespołu 
Ten Years After, 19.00 —W polu — 
telenowela, 20.00 — Córka wilków, 
cz. 2,21.30—Cuda i inne dziwy, cz. 
5. Po emisji — Wiadomości TVNS.

PONIEDZIAŁEK, 24 bm.
17.30—Kraina przygód, 18.00 — 

Dance Dazy, cz. 4, 19.00 — Ekker- 
hard, cz. 5, 20.00 — Żar nienawiści, 
21.30 — Przepraszam, czy tu biją?

WTOREK, 25 bm.
17.30 — Kraina przygód, 18.00 

— Oueen, 19.00 — Ojciec i syn, 
20.00 — Do białego rana, 21.30 — 
Ostatni przejazd.

ŚRODA 26 bm.
17.30 — Kraina przygód, 18.00 

— Ten Years After, 19.00 — W 
polu, 20.00 — Córka wilków, cz. 2, 
21.30 — Cuda i inne dziwy, cz. 5.



GŁOS SĄDECKI
Być w Rzymie i papieża nie wi­

dzieć— to chyba największa klęska 
polskiego pielgrzyma i turysty. Zre­
alizowanie tego marzenia nie jest 
takie proste. Jan Paweł II podróżu­
je, ma liczne obowiązki, a jego 
otoczenie z oddanym ks. Dziwi- 
szem stara się chronić nadwątlone 
papieskie zdrowie. Ojciec Święty 
zrywa jak może te troskliwe pęta, 
trzyma się jak przystało na górala z 
Wadowic, zahartowanego w górs­
kich wędrówkach — krzepko.

Udział w papieskich audienc­
jach, zwłaszcza w obiektach za­
mkniętych (aula, bazylika, dziedzi­
niec św. Damazego) jest ściśle re­
glamentowany. Starzy watykańscy 
bywalcy wspominają początek

„polskiego pontyfikatu", kiedy do­
słownie każda grupa, czy prywatne 
osoby mogły bez większych cere­
gieli stanąć przed obliczem papie­
ża. Teraz z wielu względów, głów­
nie bezpieczeństwa, nie ma mowy 
o spotkaniu z Ojcem Świętym bez 
potwierdzonego kilka tygodni 
wcześniej zgłoszenia. Tak właśnie 
postąpiła grupa nauczycieli, rodzi­
ców i młodzieży z Zespołu Szkół 
Zawodowych i Technikum Leśne­
go w Starym Sączu. Gdy stanęliśmy 
w biurze pielgrzymów polskich 
przy Via Pffeifer kierujący ruchem 
pielgrzymów ojciec Hejmo (rodem 
z Jodłownika koło LimanowejI) za­
nim wydał nam opieczentowaną 
kartę wejścia spojrzał badawczo i 
zapytał: — Skąd jesteście i kto was 
prowadzi?

Odpowiedzieliśmy bez namysłu: 
— Parafia Stary Sącz - Ksiądz Ku- 
czaj!

Niechże Opatrzność i dyrektor 
szkoły, pan Marian Kuczaj wyba­
czą nam to małe kłamstewko, ale 
nie było innego wyjścia, bo jakże, 
być w Rzymie i papieża nie wi­
dzieć...

Po szczegółowej, kilkakrotnej 
kontroli (rewizje, badanie przyrzą­
dami elektronicznymi), pozbyciu 
się plastykowych butelek z wodą 
mineralną, wszelkich toreb, wesz- 
liśliśmy bocznym wejściem do ba­
zyliki. Oczekiwanie na papieża 
trwało blisko 2 godziny. Audiencja

Sądeczanie u Papieża
zgromadziła 4 tys. Polaków i 1,5 
tys. Niemców. Byli także Holend­
rzy, Amerykanie, Argentyńczycy. 
Wreszcie wszedł Ojciec Św. Za- 
brzmiały oklaski. Błysnęło tysiące 
lamp aparatów fotograficznych. 
Szczęśliwcy (w tym niżej podpisa­
ny), którzy stali najbliżej mogli u­
ścisnąć papieską dłoń, zamienić 
kilka słów. Nasza, starosądecka 
grupa miała właśnie szczęście. Nie­
mal każdy dopchał się do pierw­
szego szeregu i rozpoznał się póź­

niej na zdjęciach z 
papieżem (8 tys. li­
rów od sztuki, do 
odbioru już po połu­
dniu) wykonanych 
przez fotografów z 
„Osservatore Roma­
no" — Mariego i Fe- 
lici. Ojciec Św. gdy 
usłyszał „Stary 
Sącz" uśmiechnął 
się jakoś cieplej i 
powiedział: —
Znam, znam, po­
zdrówcie Beskidy 
i służebniczki Św. 
Klary...

W homilii papież 
mówił o nowych, 
współczesnych wy­
zwaniach posługi 
kapłańskiej, o aktua­
lności postawy św. 
Franciszka w kap­

łaństwie — ubóstwie, skromności, 
poświęceniu. Ileż tu refleksji i od­
niesień do obecnej sytuacji kościo­
ła w Polsce... Po audiencji część 
grupy wyjechała windą na kopułę 
bazyliki, skąd roztacza się wspania­
ła panorama Wiecznego Miasta. 
Zwiedziliśmy też Groty Watykań­
skie, gdzie spoczywa Galilejski Ry­
bak i gdzie leżą ostatni papieże — 
m.in. Jan XXIII, Paweł VI, Jan Pa­
weł I.

Jest zwyczaj, że panującemu pa­
pieżowi nie wolno schodzić do 
Grot, gdzie znajdować się będzie 
miejsce jego przyszłego, wieczne­
go spoczynku.

Barokowa konfesja z ołtarzem 
papieskim wznosi się dokładnie 
nad grobem Apostoła. Fakt wybu­
dowania bazyliki świadczy najle­
piej — jak potwierdziła grupa za­
przysiężonych naukowców — o 
wierze budowniczych w istnienie 
mogiły Piotra pod jej fundamen­

tami. Grób w okresie średniowiecza 
został splądrowany przez Sarace- 
nów. Nie wyklucza się, że znalezio­
ne podczas prac archeologicznych 
resztki kości to relikwie św. Piotra. 
Paweł VI w 1968 r. oznajmił: „Reli­
kwie św. Piotra zostały zidentyfiko­
wane w sposób, który możemy u­
znać za przekonywujący".

★

Większość pobytu we Włoszech 
wypełniło nam plażowanie w Bi- 
bione (600 km na północ od Rzy­
mu), nad Adriatykiem, w urokli­
wym kurorcie między Wenecją a 
Triestem, „odkrytym" przez szefa 
sądeckiej „GROMADY", Tadeu­
sza Kierzka. Jeszcze przedsezo- 
nowa pustka. Niższe, niemal pol­
skie ceny, czysta plaża. Tłok zacznie 
się pod koniec maja. Na promena­
dach dominował gwar czeski i sło­
wacki. Nasi pobratymcy zza miedzy 
odrabiają wieloletnie zaległości i 
szturmują europejskie szlaki turys­
tyczne.

Przez kilka dni godziliśmy ambi­
cje poznawcze (gondole weneckie, 
San Marino, Mini-ltalia w Rimini) z 
leniuchowaniem nad morzem. Na- 
odważniejsi (woda mimo wszystko 
zimna) z trenerem Ryszardem A­
leksandrem i panem Andrzejem 
Drożdżem wypływali daleko w 
morze. Za linią horyzontu — wy­
brzeże bałkańskie. Tu spokój, luk­
sus, a tam — wojna, krew, głód...

Bibione — to kompleks hoteli, 
ośrodków wypoczynkowych, apar­
tamentów, kempingów komforto­
wych i dostępnych dla przeciętne­
go turysty. Wszędzie czyste sanita­
riaty, ciepła woda, wyposażenie 
kuchenne włącznie z mikserami ka­
wowymi. Do późnej nocy, wspól­
nie ze Słowakami ze Starej Lubow- 
ni, siedzieliśmy smakując wytraw­
ne wino (w plastykowych, 3-lit­
rowych bukłaczkach za jedyne 7 
tys. lirów).

Rankiem spacerowaliśmy mały­
mi uliczkami pełnymi sklepików i 
kafejek, mieszaliśmy się w barwny, 
różnojęzyczny tłum,

Italia żegnała nas zielenią, mo­
rzem świateł, wśród których potrafi­
liśmy już rozróżnić znajome punkty.

Tekst i foto JERZY LEŚNIAK

P.S. Drogi Czytelniku, za granicą, 
pilnuj paszportu! Mini-horror z te-
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go powodu przeżyliśmy i my: jeden 
z naszych kolegów, pan Kaziu, u­
siadł strudzony po całodniowej 
wędrówce po Rzymie na kamieniu 
obok Colosseum i za nim się obej­
rzał...zniknęła mu saszetka z pasz­
portem, o walucie już nie wspomi­
nając. Gdy udaliśmy się po duplikat 
do polskiej ambasady przy Via Ru- 
bensa w dzielnicy Villa Borghesi był 
późny wiczór. W ogrodzie trwało

przyjęcie (z okazji 3 Maja) na 400 
osób. Wydekoltowane damy piły 
szampana z dyplomatami, księżmi. 
Wokół stołów rozstawionych pod 
gołym niebem, z półmiskami homa­
rów i winogron, krążyli wyfraczeni 
na biało kelnerzy. Tak się bawią 
nasi dyplomaci. O załatwieniu no­
wego paszportu nie było o tej porze 
mowy. Obstawa spławiła nas dys­
kretnie, nie pomogło mówienie o 
śpiącej w autokarze młodzieży i 
skromnej zasobności portfeli, aby 
załatwić jakiś nocleg w Rzymie. 
Pan Kaziu wraz z kolegą zmuszony 
był przenocować na dworcu Ter­
min i, zrobić fotografię, zabrać za­
świadczenie od karabinierów i do­
piero nazajutrz wyrobić sobie nowy 
dokument. Powrót (pociągiem 
i...piechotą) naszych dwóch maru­
derów do kwatery w Bibione (600 
km) to temat na osobne, barwne 
opowiadanie... (leś)



GŁOS SĄDECKI

Tymbark ma 640 lat
W tym roku przypada 640 rocznica 

lokalizacji miasta Tymbarku. W ra­
mach obchodów zorganizowano „Dni 
Tymbarku”. Komitet organizacyjny 
przygotował program, na który złożyły 
się: występy zespołu folklorystycznego 
„Słopniczanie”, zespołu szantowego 
„Zośka C-dur”, zespołu muzycznego 
„Kantus”. Otwarta została wystawa 
malarstwa i rzeźby miejscowych arty­
stów. Odbyło się sympozjum na temat 
„Roli prasy lokalnej w życiu publicz­
nym”. Harcerze zorganizowali Prze­
gląd Form Artystycznych, ognisko har­
cerskie z udziałem byłych żołnierzy 
AK, a także turniej wiedzy z historii 
Tymbarku. Ponadto drużyny wzięły 
udział w Rajdzie Szlakami Pomników 
Pamięci Narodowej.

W programie znalazły się również

* Zadzwonił do nas Czytelnik 
(imię i nazwisko znane redakcji), 
który jako posiadacz samochodu, 
w związku z tym opodatkowany, 
narzeka na stan sądeckich dróg. 
Twierdzi, iż przejazd niektórymi 
ulicami graniczy z ryzykiem. Wy­
boje, dziury, wertepy...

O opinię poprosiliśmy naczelni­
ka Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej, Mieszkaniowej i Dróg U­
rzędu Miejską, BARBARĘ GO­
LONKĘ.

— Drogi są sukcesywnie repero­
wane. Ich stan wkrótce się poprawi. 
Dyrektor Władysław Kołpak z 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów 
robi wszystko, by resory pojazdów 
były całe. Na razie prosimy użyt­
kowników ulic o wyrozumiałość i 
trochę cierpliwości. Brakuje nam po 
prostu pieniędzy na remonty. Sama 
jestem kierowcą i muszę dbać o 
drogi, wykazując przy tym mak­
symalną uwagę na dziury, (de-wu)

W Starym Sączu

Pamiątkowa 
tablica

W br. przypada 75. rocznica 
odzyskania niepodległości. Mija 
również 100 lat od powołania w 
Starym Sączu Towarzystwa Gim­
nastycznego „Sokół”. Działacze 
Towarzystwa Miłośników Stare­
go Sącza wystąpili z inicjatywą 
ufundowania tablicy upamiętnia­
jącej te wydarzenia historyczne. 
Przypomnijmy, iż wielu członków 
„Sokoła”, sportowców, trafiło do 
legionów Piłsudskiego. Tablica 
wmurowana zostanie w ścianę 
budynku dawnego „Sokoła”, dziś 
— kina „Poprad”.

„Miłośnicy” zwracają się z ape­
lem o poparcie tego przedsięw­
zięcia. Nazwiska wszystkich ofia­
rodawców zostaną umieszczone 
w specjalnej „Złotej Księdze”, 
która będzie przechowywana w 
Muzeum Regionalnym im. Sewe­
ryna Udzieli, (pg)

rozgrywki sportowe: turniej piłki noż­
nej „O Puchar Wójta Gminy Tym­
bark”. Do turnieju przystąpiły druży­
ny: „Kosmos”, „Jodełka”, „Byki z 
Limanowej”, „FC Rynek”, „Fragle- 
siątka”. Puchar zdobyła drużyna „FC 
Rynek”. Rozegrany został też turniej 
koszykówki o Puchar Przewodniczące­
go Rady Gminy. W tym turnieju zwy­
cięzcą okazała się drużyna „Dymano 
Limanowa” i ona zdobyła puchar.

Centralnym punktem programu była 
uroczysta Msza św., a po niej manifes­
tacja ludności na rynku tymbarskim. 
Podczas Mszy poświęcony został sztan­
dar tymbarskiego Koła Światowego 
Związku Żołnierzy AK. W czasie mani­
festacji przemówił były komendant ty- 
mbarskiej placówki AK, mjr. Włady­
sław Wietrzny.

KLAUDIUSZ WAWRZYNIAK

Nie ma dziś poszanowania dla 
mienia publicznego. Można się o 
tym przekonać choćby w Łącku. 
Kilka miesięcy temu, po latach 
budowy, wysiłków gospodarzy 
pracowników służby zdrowia, 
mieszkańców, oddano do użytku

piękny Gminny Ośrodek Zdro­
wia. Nie trzeba było czekać zbyt 
długo na pojawienie się złodziei i 
wandali. Skradli baterie, pokrętła 
i syfony od umywalek w sanita­
riatach. Dobierali się nawet do 
płytek i flizów, które też się przy­
dały. Na lśniących jeszcze czys­

tością ścianach pojawiły się róż­
ne napisy. Kto to zrobił? Miesz­
kańcy gminy Łąckol Zapewne nie 
ci, którzy budowali ośrodek. Tak 
to trud jednych depczą inni. Tylko 
czy tak być musi? (pg)

Ranking 
demograficzny

Nowy Sącz liczy sobie 80 
tys. mieszkańców, Nowy Targ 
— 33,5 tys., Gorlice — 30 tys., 
Zakopane 29,5, Limanowa — 
14 tys., Rabka 13,5 tys., Kryni­
ca — 13 tys., Stary Sącz — 8,5 
tys., Szczawnica — 7 tys., 
Mszana Dolna — 6,5 tys., Gry­
bów— 6 tys., Piwniczna — 5,5 
tys., Muszyna 5 tys., Jorda­
nów 5 tys. — podał WUS. (s)

H NA SPISZU
GAZETA ZWIĄZKU POLSKIEGO SPISZĄ
NR 3—4 marzec—kwiecień cena 4000 zł.

„TE BUDY,
Mieszkańcy Czarnej Góry, Rzepisk 

a zwłaszcza Jurgowa od lat korzytałi z 
możliwości pracy w Czechosłowacji. 
Wiąże się to z tzw. protokołami kra­
kowskimi z 6.05.1924 r., które regulu­
ją kompleks spraw gospodarczych, 
komunikacyjnych i turystycznych na 
obszarze Jaworzany i Spiszą, a częś­
ciowo całych Tatr. Jedna grupa prze­
pisów tych protokołów reguluje życie 
ekonomiczne gmin przylegających 
do obu stron granicy, przynosząc 
daleko idące ułatwienia zarobkowe, 
gospodarcze, komunikacyjne, cłowe, 
i przy przekraczaniu granicy państ­
wowej. Tym sposobem starano się 
zagoić choć część ran jakie sprawiła 
decyzja Rady Ambasadorów w spra­
wie granicy w Tatrach.

Ludzie ci od lat pracowali przy 
wyrębie lasów, przy utrzymaniu póź­
niej powstałego Parku Tatrzańskie­
go. Najpierw kosili polany dla siebie, 
potem dla jeleni żyjących w parku. 
Mieli możliwość pracy na tartaku, 
otrzymywali trociny do ścielenia i 
palenia w „trociniokach”. Można 
było „uryftować” sobie „furę paty­
ków” na opał lub wykupić „na piyle” 
„furę ochladków”. Nie bez znaczenia 
był deputat drzewny pracowników 
TANAP-u (słowacki TPN).

Do dyspozycji pracowników prze­
kazano pojazdy, przy czym prym 
wiodły duże auta zwane popularnie

ORĘDZIE PANNY MARYI 
W LITMANOWEJ NA SŁOWACJI

Litmanowa 7.03.93 r.
Panna Maryja powiedziała:
Moje drogie dzieci!
Kocham Was i proszę o Waszą 

modlitwę. Proszę módicie się je­
den za drugiego, ponieważ tylko 
przez prawdziwą modlitwę świa­
dczycie o zrozumieniu więzi braci 
i sióstr w Chrystusie.
Potem powiedziała:

Przyjdźcie do mnie wszyscy i 
zacznijcie nowe życie z Naszym 
Ojcem, życie radości. Modlę się 
za Was i czekam na Waszą wielką 
tęsknotę za moim Synem i za 
Mną.

Orędzie przekazywała lvetka 
Kordakova, a ubiór opisywała 
Katka Ćeselkova.

— Panna Maryja była dzisiaj 
ubrana w białe szaty, miała nie­
bieski płaszcz, niebieski welon,

LABUJDY”
„budami” lub „lajbudami”. Stały się 
one tak normalnym elementem życia 
i krajobrazu, że dziś trudno sobie 
wyobrazić fakt, że od nowego roku 
nie jeżdżą po polskich drogach. Były 
one także miejscem życia towarzyst- 
kiego, na które gdzie indziej nie było 
czasu. „Lajbudy” przestały jeździć.

Stało się tak z powodu podatku 
jakim pojazdy obciążono za prze­
kraczanie granicy. Stała się ogromna 
krzywda stałym i starym robotni­
kom, którzy swoje zdrowie poświęcili 
dla dobra TANAP-u.

Ostatnio pojawił się nowy prob­
lem. Okazuje się, że dla polskich 
robotników nie ma miejsca w TA- 
NAP-ie. Zwolniono pierwszą grupę, 
a pozostałych straszy się, że zostaną 
tak samo potraktowani. Rozeszła się 
plotka, że ci co prenumerują „Zivit” 
będą mogli zostać w pracy. Okazało 
się, że zwolnienia związane są z bero- 
bociem na Słowacji i zbliżającą się 
amnestią. Mają wypuścić kryminali­
stów i niektórych zatrudnić w TA- 
NAP-ie w Jaworzynie. Robotnicy i 
ich rodziny obawiają się „aby im tacy 
gardeł nie popodrzynali”.

Praca dla naszych ludzi była bar­
dzo wygodna. Robotą wykonywali 
bardzo dobrze i byli chwaleni pod­
czas spotkań na granicy, a przez 
szefów TANAP-u podczas uroczy­
stej „watry” i gulaszu z dziczyzny.

JAN BUDŹ

niebieski pas, niebieski różaniec, 
była boso i miała koronę. ( E. R.)



GŁOS SĄDECKI
PISANE W SUTANNIE

Majowe — nie 
— w Świątyni Dumania

Imaj... Pamiętam, jak wypisywaliśmy na tablicy, jako dzieci szkolne, 
takie słowa: „ dzisiajjest pierwszy maj, zieleni się gaj, dzieci szkolne 
proszą Panią (albo Pana) o wolne”. Ale prośba nie była wysłuchana; 

zostaliśmy skarceni, a nawet trzeba było siedzieć „w kozie", czyli po 
lekcjach pozostać w klasie i coś przepisywać.

Coś mnie ten pierwszy maj niepokoił, zwłaszcza jak ojciec mój 
wyskoczył z niskiego okna, kiedy przyszła po niego policja, bo 
kolejarze PKP solidarnie strajkowali. A ja, już wtedy jako mikrus, 
próbowałem czytać „Kolejarza Związkowca".

Maj i dzisiaj jest kontrowersyjny. Warto przypomnieć, że nie należy 
tego dnia nawet w dobie obecnej postponować, chociaż budzi 
w naszym narodzie, i nie tylko, mówiąc delikatnie, także przykre 

wspomnienia. 1 maja, międzynarodowe święto pracujących, przyjęte 
przez narody świata po uchwale Kongresu w roku 1889, nie było 
zawsze „czerwone", jak uczyniła je komunistyczna walka klas, że 
należałoby wymazać tę datę z historii Polski.

Wielki papież Leon XIII, wiekopomną encykliką „Rerum novarum" o 
kwestii robotniczej, usankcjonował strajk tak krwawo okupiony w 
Chicago w 1886 r. Być może to tragiczne wydarzenie — śmierć 
robotników — było też inspiracją dla tej encykliki.

Upamiętnia ją Jan Paweł II encykliką „Centesimus annus", wydaną 
w setną rocznicę „Rerum novarum" z datą 1 .V.1991 r. Celem encykliki 
naszego papieża było spojrzenie w przeszłość, ale przede wszystkim 
skierowanie uwagi ku przyszłości. Ku naszej teraźniejszości. Czy 
zaistniałby obecny galimatias edukacyjno-ekonomiczny, gdyby nasi 
parlamentariusze mieli ducha Bożego i patriotycznego? Dlatego Jan 
Paweł II proponuje odczytanie na nowo encykliki Leona XIII i 
przypomina w swojej o pracy i aktualnych problemach rozwoju ludzi i 
narodów: „Laborem egzercens", „Solicitudo rei socialis". Ale kiedy i 
gdzie słyszy się o nich, bodaj na ambonach? Czy w izbach naszego 
parlamentu? Kiedy w bieżącym roku, np. w Nowym Sączu nawet nie 
odbyła się żadna „urzędowa" akademia w 202 rocznicę Konstytucji 3 
Maja. Bo za taką nie może być uważany „elitarny" program artystycz­
ny w Domu Kolejarza. Było natomiast religijną i patriotyczną manifes­
tacją 3 Maja spotkanie Światowego Związku Żołnierzy AK w Starym 
Sączu. Wzięli w niej liczny udzieł mieszkańcy, którzy w patriotycznym 
pochodzie przeszli z kościoła, przez rynek, do klasztoru św. Kingi, 
wysłuchawszy przed tym wzruszającego kazania i gorącego przemó­
wienia p. Wandy Cichoszewskiej, ciągle młodej weteranki Świato­
wego Związku AK, a także słów wiele lat więzionego przez komunę 
pana Piekarza.

Dlatego smutne moje „majowe dumanie" rozjaśniło zaproszenie z 
Koła Emerytów i Rencistów NSZZ Solidarność przy ZNTK. 
Pięknie, rodzinnie i patriotycznie było 3 maja o godz. 17 w Cieniawie, 

w Ośrodku Kolonijnym. Tam odetchnęliśmy wszyscy wiosną. Dzieci i 
młodzież szkoły podstawowej nr 18 dały artystyczną oprawę — były, 
na wysokim poziomie, recytacje i śpiew patriotyczny, poprzedzone 
rzeczowym i składnym referatem p. Tadeusza Pajora. Było gorące i 
parlamentarne przemówienie pani senator i kurator w jednej osobie 
Janiny Gościej, było kaznodziejskie przypomnienie słów Jana Pawła 
II, że Polska przeżywa znów „bitwę o Polskę", o polską duszę i 
tożsamość narodową. Było wyjaśnienie wicedyrektora ZNTK Józefa 
Jareckiego, było pogodne „słówko" przewodniczącego zakładowej 
„Solidarności" Stanisława Cichońskiego, a zespół orkiestry pod 
dyrekcją Janusza Święsa porywał do tańca nawet stateczne, czcigod­
ne emerytki. Zabrał jeszcze, szczerze patriotyczny, głos Józef Szczypta, 
nie było natomiast przedstawiciela Rady Miasta (zajęcia wyższej rangi 
stanęły na przeszkodzie), nie było, mimo zaproszenia, również dzien­
nikarzy (biada i bieda temu zawodowi). Nie było NIK-u ani KIK-u, bo 
poprawiał błędy ortograficzne na afiszu przy kościele kolejowym. 
Czytają jeszcze maturzyści słowa: „noclego w Częstochowej" i 
dumają jak to pisać na egzaminie z języka polskiego.

A jeszcze słyszeli i widzieli w piątek, 7 maja wieczorem w TV „rzecz" 
o tzw. sprawie rzecznika praw obywatelskich, który jak niewinne 
dziecko pierwszokomunijne na biało przedstawił się oglądającym, to 

mój mózg i długopis drewnieje. W dyskusji niektórzy „targowiczanie" 
wyznali swoiste „auto-da-fe", chociaż inkwizytor tego nie żądał, że 
przecież wierzą. Przedstawicielki płci pięknej w swoim wielomów­
stwie nie obeszły się bez grzechu. „Robiący literaturę" pan S. też mnie 
zadziwił. Porównanie sędziego z boiska piłki nożnej z omawianym 
tematem zaskoczyło nie tylko ks. biskupa. „Nieszczęsna aborcja" pani 
L. ni to przyszył, ni przyłatał. Słowem, prawda była jedna, którą 
przedstawił ks. biskup Pieronek i rzecz samą obiektywnie bodajże 
poseł Siwek.

Ale nie żałuję, że ten program obejrzałem, bo ciągle się czegoś 
człowiek uczy. A młodzież nasza, ta przedmaturalna, napradę 
kochana, też się jeszcze trochę pouczy. Ale egzamin dojrzałości zda, i 

życiowy też, czego jej szczerze życzę. A że termin egzaminu będzie 
trochę bliżej Zielonych Świąt, to tym bardziej i obficiej zstąpi na naszą 
polską młodzież Duch Święty ze swoimi łaskami, a szczególnie z 
darem mądrości. Daj go Duchu Święty wszystkim Polakom, i młodym, 
i starszym, dojrzałym wiekiem, a zwłaszcza rządzącym, bo naród polski 
już traci cierpliwość. Skoro ich „słowa się po niebie włóczą i łajdaczą, i 
udają, że znaczą coś więcej niż znaczą”, jak mówi poeta, dlatego 
smutne moje majowe — nie — w Świątyni Dumania.

O. WŁADYSŁAW AUGUSTYNEK, T.J.

Konkursowy finał
Zamiast cenić się za swoje za­

lety, nie cierpimy się z powodu 
swoich wad" — w tym lapidarnym 
stwierdzeniu mieści się sporo prawdy 
o wzajemnych stosunkach między 
Polakami a Niemcami. Czy możliwa 
jest podstawa bardziej otwarta w 
kontaktach między obiema nacjami? 
Wierzymy, że tak. Pod warunkiem, że 
lepiej się poznamy. Poprzez pytania 
naszego konkursu staraliśmy się 
zwrócić uwagę Czytelników na rze­
czywistość kulturalną i współczesną 
historię Niemiec, które —jak sądzimy 
— dla większości pozostają krajem 
jednak mało znanym i mało zrozumia­
łym. Zazwyczaj ludzie reagują na róż­
nice, zwłaszcza te, które najbardziej 
rzucają się w oczy. Stąd też nasz obraz 
Niemiec zawęża się dość powierz­
chownie do zjawisk dobrobytu i bo­
gactwa. A przecież jest to kraj o prze­
bogatym i niezwykle zróżnicowanym 
dziedzictwie kulturowym, kraj w któ­

rym młode pokolenia w sposób bar­
dzo dramatyczny zmagają się tragi­
czną spuścizną historii. Mamy na­
dzieję, iż konkurs nasz przybliżył nie­
co czytelnikom „Głosu" obraz współ­
czesnych Niemiec.

Wszystkim uczestnikom konkursu 
serdecznie dziękujemy. Dziękujemy 
za zainteresowanie i za życzliwe uwa­
gi, kierowane pod adresem autorów 
pytań. Mamy nadzieję, że udział w 
konkursie przyniósł Państwu wiele 
satysfakcji.

Oto prawidłowe odpowiedzi na 
wszystkie pytania konkursowe:

1. Mur berliński wybudowano 
nocą z 13 na 14 sierpnia 1961 
roku.

2. Autorem „Buddenbroo- 
ków" (Nagroda Nobla 1929) był 
Tomasz Mann.

3. Stolicą Branderburgii jest 
Poczdam.

4. Ludwig van Beethoven 
skomponował 9 symfonii.

5. Największa na świecie kate­
dra gotycka znajduje się w Kolo­
nii.

6. Centrum firmy samochodo­
wej BMW mieści się w Mona­
chium.

7. Laureatem pokojowej Na­
grody Nobla w 1971 r. był Willy 
Brandt.

8. Johann W. Goethe urodził si 
ę we Frankfurcie nad Menem.

9. Bonn stało się stolicą RFN 
w 1949 r.

10. Założycielem słynnego 
„Berliner Ensemble" był Bertold 
Brecht.

11. Twórcą „cudu gosparcze- 
go" w RFN był Ludwik Erhard.

12. Wilhelm K. Roentgen o­
trzymał Nagrodę Nobla w 1901 r.

13. Igrzyska Olimpijskie w Be­
rlinie odbyły się w 1936 roku.

14. Twórcą teorii względności 
był Albert Einstein.

15. Terytorium RFN składa się 
obecnie z 16 landów.

16. Autorem powieści „Bla­
szany bębenek" jest GOnter 
Grass.

17. Pierwszym kanclerzem 
RFN był Konrad Adenauer.

18. Stolicą kulturalną Łuży­
czan jest Budziszyn.

19. Stolicą Saksonii jest Drezno.
20. F. Mendelssohn wydobył z 

zapomnienia twórczość J.S. Ba­
cha.

21. Siedziba rozgłości Deuts- 
chlandfunk mieści się w Kolonii.

22. Artystyczny pseudonim 
Marii Magdaleny von Losch 
brzmiał: Magdalena Dietrich.

Informujemy, iż los uśmiechnął się do 
następujących uczestników konkursu. 
Główną nagrodę — tygodniowy po­
byt w Schwarte — ufundowaną przez 
Urząd Miasta i Stowarzyszenie przy­
padła MICHAŁOWI PECIAKOWI, 
„Kroniki”: „Ziemi” i „Kobiet” — o­
trzymują: BERNADETTA WITEK z 
Mszalnicy i MAREK MICHALIK z 
Nowego Sącza, album „Frankfurt” — 
PAWEŁ SIKORA, komplet kawowy 
— JOLANTA MIŁEK, grafikę — 
DARIUSZ HOPEK. Wszyscy laure­
aci otrzymują też zestawy napojów 
firmy „Baritpol”. Uroczyste wręcze­
nie nagród odbędzie się w naszej 
redakcji za tydzień. Swój udział zapo­
wiedział konsul RFN. Wszystkim gra­
tulujemy! Nagrody ufundowali: 
„Budimex", księgarnia „Ewa", 
rektor WSB-NLU, „Baritpol".



GŁOS SĄDECKI
(dokończenie ze str. 1)
„Przede wszystkim przed szkołą 
nie znalazł się senator, tylko oj­
ciec Kingi, która miała we wtorek 
(...) zdawać maturę. Do I LO 
przyjechałem z córką, do końca 
wierząc, że matura zostanie prze­
prowadzona, a młodzież nie sta­
nie się kartą przetargową w spo­
rze dorosłych (...) Nie groziłem 
nauczycielom podaniem ich do 
sądu, tylko poinformowałem, że 
zdesperowani rodzice mogą wy­
toczyć osobom odpowiedzial­
nym procesy cywilne (...)„Puś­
ciły" mi natomiast nerwy, gdy w 
imieniu strajkujących nauczycieli 
z NSZZ „Solidarność” przema­
wiał niedawny sekretarz POP 
PZPR. To nawet dla tak spokoj­
nego człowieka jak ja było za 
dużo... ”

Starszy wizytator KO Zyg­
munt Maślak przekazał, że do 
matur z języka polskiego na 
4448 abiturientów, którzy 
wcześniej deklarowali chęć 
przystąpienia do egzami­
nów, stawiło się 2821 osób 
(63,5 proc.). Nie było egzami­
nów w 13 szkołach w Nowo­
sądeckiem. W Nowym Sączu 
matury odbyły się tylko w 
Zespole Szkół Budowlanych, 
Gastronomicznych, Liceum 
Społecznym i Technikum 
Sióstr Niepokalanek. 16 osób 
stanęło w Wojewódzkim Oś­
rodku Metodycznym — przed 
komisją kuratoryjną.

Akcję nauczycieli i pracowni­
ków służby zdrowia poparli 
przedstawiciele Związku Zawo­
dowego Policjantów.

Środa 12 bm.
Komunikat:„Na spotkaniu w 

dn. 12 maja 1993 ustalono, że 
terminy matur zostają wyznaczo­
ne w województwie nowosąde­
ckim na 19.05 (język polski) i 
20.05 (przedmiot wybrany). U­
stalenie zostało podjęte przez Ko­
mitet Strajkowy w imieniu szkół 
Nowego Sącza, Limanowej, 
Rabki oraz kuratora oświaty w

fot. JERZY CEBULA

gorączka
Nowym Są­
czu.” Pod­
pisali m.in. 
Tomasz 
Kosecki, 
Janina 
G o ś c i e j 
(kurator). 
Spotkanie 
odbyło się 
w mieszka­
niu pani kurator, którą do łóżka 
przykuła choroba.

W drugim dniu matur — zda­
niem Zygmunta Maślaka —
sytuacja nie uległa zmianie. 2824 
abiturientów zmagało się z mate­
matyką, biologią, historią, języka­
mi: angielskim, francuskim, nie­
mieckim i rosyjskim (wybrany 
przedmiot). W WOM-ie pojawiło 
się 17 maturzystów (jeden przy­
był, zdawał zaległy egzamin z 
tamtego roku).

Otrzymaliśmy „List otwarty 
strajkujących nauczycieli Krako­
wa do Ks. prymasa Józefa Glem­
pa: „Wzruszeni niedzielną homi­
lią Księdza Prymasa, przekazaną 
we fragmentach przez ogólnopo­
lskie radio i telewizję pragniemy 
podziękować Księdzu za wspar­
cie, żarliwą modlitwę i dodanie 
nam otuchy w tych trudnych 
dniach. Kościół zawsze stawał po 
stronie słabych i pokrzywdzo­
nych, walcząc o ich godność w 
imię ewangelicznej miłości. Za­
wsze też pełnił misję pokojową, 
nie dopuszczając do konfliktów i 
podziałów w społeczeństwie, a 
gdy te już się pojawiły, łagodził je
Swą mądrością i autorytetem.

Cichy strajk służby zdrowia
Emocje związane ze strajkami służby 

zdrowia w Nowosądeckiem jakby przy­
cichły. Przyćmione zresztą były od po­
czątku protestami „oświatówki”. Nie­
mniej jednak, w wielu ośrodkach zdro­
wia — przychodniach organizowane są 
akcje protestacyjne. W Krynicy, Gorli­
cach, Limanowej pracownicy służby 
zdrowia, przyłączając się do ogólnopol­
skiej akcji strajkowej, oflagowali wszy­
stkie budynki.

Zgodnie z zapowiedzią, w Zakładzie 
Opieki Zdrowotnej w Zakopanem, 
Rabce oraz w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym w Nowym Sączu, od go­
dziny 10 do 12, w piątek 14 bm., doszło

Wczoraj­
sze wystą­
pienie Księ­
dza Pryma­
sa wpłynęło 
kojąco na 
naszą dra­
matyczną 
sytuację. 
Teraz wie­
my, że w 

trosce o polską oświatę nie pozo­
staniemy sami. Obrona wspólne­
go dobra zjednoczy w głębszym 
wzajemnym zaufaniu nauczycie-
li, uczniów i rodziców. Tak bar­
dzo nam tego zaufania teraz trze­
ba!

Uświadomił nam Ksiądz Pry­
mas jeszcze i to, co wiemy już od 
naszego rządu — że ten ma rację, 
kto ma władzę. Słabi i bezbronni 
mieć jej nie mogą, podobnie jak 
prawa do głosu w demokratycz­
nym państwie. Za przypomnienie 
nam tej prawdy — serdeczne Bóg 
zapłać... "

Czwartek 13 bm.
„Faksem” otrzymaliśmy tekst 

listu wysłanego do premier Han­
ny Suchockiej podpisanego 
przez przewodniczącego zakła­
dowych komisji „S” z Nowego 
Sącza. Czytamy w nim, m.in.:

1. Żądamy zaprzestania pro­
pagandy żywo przypominającej 
komunistyczną epokę, wprowa­
dzającą dezinformację w społe­
czeństwie.

2. Żądamy zaprzestania dzie­
lenia i zastraszania ludzi sfery bu­
dżetowej dla osiągnięcia rządo­
wej złej polityki gospodarczej i 
finansowej.

do przerw w pracy. Przyjmowane były 
tylko nagłe przypadki.

Kontynuuje akcję protestacyjną Wo­
jewódzka Kolumna Transportu Sani­
tarnego w Nowym Sączu, która polega 
na oflagowaniu budynków oraz wywie­
szeniu plakatów z żądaniami tej grupy 
pracowniczej.

Do akcji protestacyjnej nie przystąpił 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny 
Chorób Płuc w Zakopanem, Sanato­
rium „pocztowców” również w Zako­
panem oraz poradnie psychiatryczne ze 
względu na specyfikę chorych.

W poniedziałek, 17 maja pracownicy 
służby zdrowia uczestniczyli w strajku

3. Żądamy przyspieszenia 
zwrotu pieniędzy od aferzytów i 
przeznaczenia ich na cele ratowa­
nia, co się jeszcze da, w służbie 
zdrowia i oświacie.

4. Żądamy ukarania osób win­
nych doprowadzenia do takiego 
stanu.

Wyrażamy głęboką dezaproba­
tę dla działań rządu (...) Cała 
odpowiedzialność za pogłębianie 
się i rozszerzeńianie konfliktu 
spada na rząd. Wyrażamy popar­
cie dla żądań Oświaty i Służby 
Zdrowia, bo to właśnie od nich 
zależy przyszłość, mądre i wy­
kształcone oraz zdrowe społe­
czeństwo RP...”

Trwają strajki także w 
szkołach podstawowych. Na 
506 placówek tego typu w 
Nowosądeckiem — „stanę­
ło” 35, 18 w rejonie Nowego 
Targu, 14 — w Nowym Sączu 
i okolicach, 2 w Gorlicach, 1 
w Limanowej.

Piątek 14 bm.
— Zgodnie z decyzją Zarządu 

Regionu Małopolska „Solidar­
ność" zmieniamy formę strajku z 
ciągłego na rotacyjny. W po­
szczególne dni przerywać będą 
pracę wybrane szkoły. Tak będzie 
do skutku. Poszczególne Komite­
ty Strajkowe opracowują harmo­
nogramy strajków — mówi To­
masz Kosecki. W Nowym Są­
czu zajęcia dydaktyczne odbyły 
się w szkołach podstawowych nr: 
4, 8, 6, 9, 11, 20, w Piątkowej 
oraz Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej nr 6.

Sobota, niedziela 15, 16 
bm.

Dni bez strajków...
Poniedziałek 17 bm.
Trwa strajk rotacyjny. Nie pra­

cował Zespół Szkół Gastronomi­
cznych, który dotąd nie strajko­
wał. Akcja odbyła się także w 
szkołach w Paszynie, Świniarsko 
i Biczycach...

Zanotował: PIOTR GRYŹLAK 
Złożono do druku 17 bm.

czynnym przez dwie godziny, w kilku 
miejscowościach województwa nowo­
sądeckiego. Przez pierwsze dwie godzi­
ny nie przyjmowano pacjentów (wyjąt­
kiem były nagłe przypadki) placówki 
służby zdrowia w Rabce. Od 10 do 12 
godziny strajkowali pracownicy ZOZ w 
Zakopanem. Również do strajku czyn­
nego przystąpiono w Nowym Targu. 
Wstrzymano odwiedziny chorych w 
szpitalu. Podobnie w Nowym Sączu.

W Limanowej o godzinie 12.00 z 
dyrektorem ZOZ spotkali się strajkują­
cy pracownicy służby zdrowia.

Inne placówki, Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego w Nowym 
Sączu (pogotowie strajkowe) nie przy­
stąpili do strajku czynnego, natomiast 
solidaryzują się, poprzez oflagowanie 
budynków, rozwieszenie plakatów z 
postulatami pracowników służby zdro­
wia. (JEC)

Do druku złożono 17.05.1993



GŁOS SĄDECKI

Po jubileuszu Nowego Sącza

Uroczystym koncertem w 
DKK, rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 maja, zakończy­
ły się obchody 700-lec i a kró­
lewskiego miasta Nowego 
Sącza. Trwały prawie dwa la­
ta, a główne imprezy koncent­
rowały się w roku minionym. 
O bilans tych miesięcy popro­
siliśmy prezydenta miasta Je­
rzego Gwiżdża.

— Mieszkańcy Nowego Sącza 
najczęściej żałują, iżż jubieuszowa 
mobilizacja jestpozia nani. Miasto 
ożyło, przebudziło się. Ale, są i 
tacy, którzy uważają, iż dobrze, że 
to już się skończyło, bo to były 
działania na zasadzie „zastaw się a 
postaw się".

— Jestem pewien, że mal­
kontenci są w zdecydowanej 
mniejszości. Spotykam się z 
różnymi opiniami , także i ty­
mi nieprzychylnymi mnie, Za­
rządowi, Radzie, ale uważam, 
że trzeba wiele złej woli, by 
zakwestionować dorobek 
miasta w ostatnich kilkunastu 
miesiącach. Proszę mnie dob­
rze zrozumieć. Bronię, ale 
przede wszystkim samych 
mieszkańców. To dzięki ich a­
ktywności, zaradności, upo­
rowi misto zmieniło swoje ob­
licze. Potrafili się zintegro­
wać wokół wspólnych bolą­
czek. Części udło się już zara­
dzić. Kolejne będą rozwiązy­
wane sukcesywnie, przez nas, 
przez naszych następców, bo­
wiem wypracowany pro­
gram, rozbudzone nadzieje 
muszą się doczekać realizacji, 
spełnienia. Już teraz mogę po­
wiedzieć, że Nowy Sącz, choć 
minęło mu przecież 700 lat, 
wygląda tak młodo, jak nigdy 
przedtem. Największym jego 
skarbem są jego obywatele. 
Podkreślam, to nie jest kokie-

Ile kosztował
Akademia zakończyła jubileusz 

miasta. Wręczono medale 700-lecia 
m.in. znanej aktorce Zofii Rysiównej, 
Władysławowi Karasiowi, przedstawi­
cielom Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej z Kra­
kowa, członkom Obywatelskiego Ko­
mitetu Obchodów 700-lecia miasta, 
radnym itp.

Mieszkańcy Nowego Sącza uczest­
niczący w wielości imprez artystycz­
nych, kulturalnych i sportowych, a 
także ci, którzy w nich nie uczest­
niczyli z pewnością są zainteresowani 
ile też kosztował jubileusz.

Analizy kosztów, na ostatnim swo­
im posiedzeniu, dokonał Obywatelski 
Komitet Obchodów.

W ciągu ub. r. na konto Komitetu 
wpłynęło blisko 750 min zł. Pochodzi- 

teria, o którą mnie ktoś raz po 
raz podejrzewa. Te przemiany 
są ich dziełem, chlubą. Oni 
prawdziwie czują się właści­
cielami tej cząstki ziemi, która 
zwie się Nowy Sącz. To prze­
cież o sądeczanach mówił pa­
tronujący obchodom Prezy­
dent RP Lech Wałęsa, z bal­
konu ratusza, 4 października: 
„Polska potrzebuje wzoru jak

701- nie musi być 
smutniejszy

żyć w wolności, jak demokra­
tycznie podejmować decyzje. 
Wy, wasze miasto możecie 
być dobrym przykładem. U­
miejętnie łączycie tradycje z 
nowoczesnością. Czerpiecie z 
przeszłości, z pożytkiem dla 
was i Rzeczypospolitej. (...) 
Jesteście kapitałem przyszło­
ści, która jak nigdy zależy tyl­
ko od nas, od naszej mądrości, 
pracowitości, od tego na ile 
potrafimy zrozumieć się i mą­
drze współdziałać".

— Jubileuszowe miesiące zna­
czone były ogromną aktywnością w 
kulturze. Malkontenci, znowu przy­
chodzi się do nich odwołać, obawia­
ją się, że 101 rok i następne, będą 
skromne i ubogie. Kłopoty finanso­
we pierwsza odczuwa kultura...

— Taka okrągła rocznica u­
rodzin miasta zdarza się tylko 
raz na pokolenie. Godzi się 
więc taką okazję uczcić w 
nadzwyczajny sposób. Nasze 
miasto jest i będzie, jestem 
tego pewien, zaprzeczeniem 
opinii, że tylko bogaci mogą 
sobie pozwolić na promocyj-

ły one z wpłat od osób prywatnych, od 
przedsiębiorstw i zakładów pracy. Z 
wolnych datków zbieranych podczas 
koncertów w ratuszu i w skarbonce 
uzbierano blisko 4,5 min zł. Wspo­
mniane skarbonki umieszczono w ra­
tuszu i banku PKO.

Ze sprzedaży koszulek, wydaw­
nictw, kaset filmowych i okolicznoś­
ciowych, z aukcji obrazów i biletów 
wstępu uzyskano około 45 min zł.

W sumie za rok 1991 i 92 na koncie 
Komitetu było 863 min zł. Z tej kwoty 
wydatkowano ponad 813 min zł. Poza 
środkami własnymi Obywatelski Ko­
mitet dysponował 800 min zł zatwier­
dzonymi w planie budżetowym 1992r. 
przez Radę Miasta. Z tych pieniędzy 
wydatkowano ponad 666 min zł. O­
gólna suma wydatków związanych z 

ną działalność kulturalną. O­
czywiście: bardzo dużo zależy 
od zasobności budżetu, ale 
naprawdę sporo można zdzia­
łać dzięki zainteresowaniu 
sprawą sponsorów, zaanga­
żowaniu mieszkańców. Oby­
watelski Komitet Obchodów 
700-lecia, któremu przewod­
niczę, miał budżet zasilany w 
małej części przez Radę, to 
było 0,5 proc. Pozostałe środ­
ki, jakimi dysponował pocho­
dziły od sponsorów, obywate­
li, ludzi wywodzących się z 

miasta. A dorobek jest zna­
czący. Lista imprez kultural­
nych zajęłaby sporo szpalt w 
„Głosie". Myślę, że nie trzeba 
ich przypominaćsądeczanom. 
Prezentowali się nasi twórcy i 
najlepsze nazwiska polskich 
scen. Ogromnym, ważkim 
przedsięwzięciem była „Noc 
św. Justa" wyreżyserowana 
przez Leszka Bolanowskiego. 
Nie brakło ciekawych imprez 
sportowych. Mało kto wie, że 
na maszcie jachtu „Dunajec" 
uczestniczącego w obcho­
dach 500 rocznicy odkrycia A­
meryki, powiewała również 
flaga Nowego Sącza. Nie za­
pomnieliśmy o promocji mia­
sta. Było o nim głośno w kraju 
i poza jego granicami: m.in. w 
niemieckim, zaprzyjaźnionym 
z nami Schwerte, w Bretanii 
we Francji, w Ameryce, w Be­
lgii i tuż za progiem, na Sło­
wacji. Trwałym dorobkiem są 
liczne wydawnictwa poświę­
cone miastu na czele z monu­
mentalną monografią „Dzie­
jów Nowego Sącza" pod re-

jubileuszem realizowanych przez pięć 
komisji wchodzących w skład Komi­
tetu Obchodów wyniosła 1 mld 480 
min 343 tys. złotych.

Poszczególne komisje wydatkowa­
ły: Historyczna — 109 min zł, Wyda­
rzeń kulturalnych — 548,5 min zł, 
Współpracy z młodzieżą — ponad 43 
min zł, Sportu — 92,5 min zł, Infor­
macji — 2,1 min zł. Ogółem wyniosło 
to 1 mld 480 min zł.

Na koniec ub. r. na koncie Komite­
tu pozostało 49,3 min zł, natomiast w 
budżecie miasta zaoszczędzono ponad 
133 min zł. W analizie kosztów stwier­
dzono, że wydatki na rzecz jubileuszu 
zaplanowane w budżecie miasta w 
kwocie 800 min zł, stanowiły zaledwie 
0,5 proc, ogółu wydatków, a faktycz­
ne obciążenie budżetu miasta wynios­
ło 666 min zł. W stosunku do wszyst- 

dakcją prof. FELIKSA KIRY- 
KA, albumami.

Nie podzielam tej opinii, iż 
701 rok miasta będzie uboższy. 
Mamy już szereg ciekawych in- 
cjatyw. Myślę choćby o „Wioś­
nie kulturalnej", zbliżających 
się imieninach miasta. Byli i 
zapowiadają się u nas znakomi­
ci artyści. Nie będzie gorzej 
choćby i z tego powodu, że 
rozbudzone, kulturalne apety­
ty mieszkańców muszą być za­
spokojone, oni upomną się o 
to. Nie przewiduję stagnacji 
także w innych dziedzinach: 
będzie budowana oczyszczal­
nia, wysypisko. Na to musimy 
mieć jednak czas. Widać też, że 
miasto pięknieje nie tylko w 
samym rynku, co nam zarzuca­
no. Zmienia się ulica Lwowska, 
inne. Też chciałbym, by pewne 
rzeczy stały się już, dziś, ale 
niestety, na wszystko trzeba 
cierpliwości i czasu, rzeczywi­
stego zaangażowania nie tylko 
władz miasta. Ważne byśmy go 
nie marnowali.

— Obchody 100-lecia Nowe­
go Sącza są już hisotrią. Naturalną 
koleją rzeczy powinno być roz­
wiązanie się Obywatelskiego Ko- 
mietu...

— Dyskutowaliśmy o tym 
na posiedzeniach i doszliśmy 
do wniosku, że nie możemy 
jeszcze uznać rozpoczętego 
dzieła za zakończone. W roz­
politykowanej rzeczywistości 
Komitet może być jedyną 
platformą łączącą ludzi dob­
rej woli w zorganizowanej fo­
rmie. Jak do tej pory, tak i w 
przyszłości Komitet będzie 
pełnił funkcję pomocniczą i 
inspirującą dla władz miasta. 
Wielką sztuką jest w dzisiej­
szej Polsce zebrać się zgodnie 
wokół jakiejkolwiek sprawy. 
A tu chodzi o rzecz bardzo 
ważną — o dobro miasta, na­
szą i naszych dzieci.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał — saw

kich wydatków budżetowych wyno­
szących w roku ubiegłym ponad 127 
mld zł stanowiły niecałe pół procenta.

Ze stałych pozycji pozostających na 
trwale należy wymienić m.in. ewiden­
cję zabytków architektonicznych mia­
sta, film pt. „Nowy Sącz”, pamiąt­
kowe medale 700-lecia, pozycje książ­
kowe, zakup sprzętu dla orkiestry 
Straży Granicznej, remont ratusza itp.

Wśród firm państwowych i prywat­
nych, które najwięcej przekazały pie­
niądze na obchody jubileuszu warto 
wymienić: „Ruch” (170 min zł), PKO 
(50 min zł), ZNTK (30 min zł), BPH 
(20 min zł), Agrofood Intertrans (50 
min zł), Rapid (20 min zł), PKS (50 
min zł), i wiele, wiele innych.

To, czy obchody jubileuszu były 
udane, a tak sądzimy, oddajemy oce­
nie mieszkańców i tych, którzy w nich 
uczestniczyli. (Wid)
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Stanisław Choczewski — Orgon, 
Adam Kamiński — Damis

„Tartufe czyli Świętoszek" 
Moliera — jest 315 premierą 
w historii Teatru Robotni­
czego im. Bolesława Barbac- 
kiego w Nowym Sączu.

W 7O-letniej historii Teatru wy­
stawiono tylko jedną sztukę Jea­
na Baptiste Poquelin. Był to 
„Chory z urojenia” w 1987 r. 
Reżyserował ją JANUSZ MI­
CH ALI K. On też teraz sięgnął po 
kolejną sztukę barokowego, fran­
cuskiego twórcy.

— Dlaczego klasyka, dlaczego 
Molier? To naturalna konsek­
wencja, po przygotowaniu 
„Chorego z urojenia". Molier 
„chodził" za mną. Pomysł doj­
rzewał 6 lat — powiedział nam 
Janusz Michalik. — Uważam, że 
to o czym mówi spektakl — ob­
łuda, fałsz—jest aktualne zawsze 
i wszędzie. Także, nie chcę po­
wiedzieć przede wszystkim, dzi­
siaj. Trzeba na to zwracać uwagę. 
Przygotowania do wystawienia

czyli...
trwały od stycznia. Dokonałem 
sporych skrótów w tekście. No­
watorską scenografię przygoto­
wał Franciszek Palka; kostiumy 
—jego pomysłu — uszyła Izabel­
la Wiatrak. Za dźwięk odpowiada 
Stanisław Adamowicz światło — 
Monika Adamowicz a za bez­
awaryjny przebieg przedstawie­
nia — Irena Nieć i Stanisław Gu­
bała. (saw)

Fot. DANIEL JANISZYN

\ 7 Sławomir Bodziony — Walery,
Krzysztof Mentel —oficer gwardii, Milena Małecka-Rogal —Marian - 
Janusz Michalik na

Lesław Patronik—pan Zgoda, Krystyna Kurowska — Doryna, Krystyna 
Ropek—Elmira, StanisławChoczewski—Orgon, Mieczysław Michalik 

— Kleant
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Po raz XVI Dawna muzyka 
w Starym Sączu

Na przełomie czerwca i lipca 
br. Stary Sącz znajdzie się we 
władaniu pięknej muzyki. Trwa­
ją przygotowania do XVI Staro­
sądeckiego Festiwalu Muzyki 
Dawnej. Program tej imprezy 
został już zapięty na przysło­
wiowy ostatni guzik. Praca or­
ganizatorów, po raz pierwszy 
od wielu lat, przebiegała bez 
niemal tradycyjnej „gorączki".

Najczęściej gdy chcemy poznać 
wymowę artystyczną dzieła sztuki 
obrazu, rzeźby czy rysunku sięga­
my po teksty krytyków i recenzje z 
wystaw. W nich staramy się zna­
leźć potwierdzenie wartości artys­
tycznych dzieła lub ich brak. Jed­
nakże nie każda recenzja i tekst 
krytyczny są dobrym i trafnym in­
formatorem. Nierzadko pod błys­
kotliwym popisem retorycznym i 
„okrągłymi zwrotami” z arsenału 
fachowej terminologii kryje się 
brak wrażliwości i intuicji oraz zu­
pełny „daltonizm” artystyczny". 
Częstym zjawiskiem jest powta­
rzanie oklepanych frazesów i 
błędnych potocznych opinii o 
sztuce, artystach i ich życiu.

Charles Baudelaire powiedział 
kiedyś zdanie, z którym zgadzam 
się całkowicie: „Wierzę szczerze, 
że najlepsza krytyka jest zabawna i 
poetycka, nigdy zaś zimna i algeb - 
raiczna, brak miłości i nienawiści 
osłaniająca pretekstem, że wszyst­
ko tłumaczy, i świadomie wyrze­
kająca się temperamentu”.

Przeglądając księgi wpisów z 
wielu znakomitych wystaw z BWA 
w Nowym Sączu odnalazłem w 
nich przykłady takiej właśnie kry­
tyki. Przytoczenie kilku z nich wraz 
z podaniem liczby widzów, którzy 
zwiedzili wystawy w Salonie 
BWA w I. 1990 — 1992, niech 
stanowi propozycję spojrzenia na 
sztukę z punktu widzenia tych; bez 
których traci ona rację swojego 
istnienia.

BWA w Nowym Sączu, któremu 
podlegają BWA w Zakopanem, 
Gorlicach, Szczawnicy i Mała Ga­
leria w Nowym Sączu — zwiedziło 
około 38 398 osób. Znaczącymi 
wystawami były: wystawa malar­
stwa Edwarda Dwurnika (Za­

Wiadomo już od kilku miesięcy, iż 
Ministerstwo Kultury i Sztuki obie­
cało w br. 200 min zł. W budżecie 
wojewódzkim zarezerwowano dla 
starosądeczan 100 min zł.

Zdaniem ANTONIEGO PILCHA 
— kwestarza Festiwalu — ciężar or­
ganizacji imprezy, jak zwykle, spada 
na barki społeczności najstarszego 
miasta Sądecczyzny. Głównymi 
sponsorami tego wydarzenia kultu­
ralnego będą, oprócz Ministerstwa, 
Fundacja Kultury i Fundacja im. Ste­
fana Batorego.

Burmistrz MACIEJ SZUFLICKI 
traktuje Festiwal jako znakomitą o­
kazję do promowania tej miejsco­
wości, która przecież, za sprawą kla­
sztoru Panien Klarysek, stała się ko­
lebką nie tylko polskiej muzyki.

Oddajmy głos kierownikowi arty­
stycznemu— MARCINOWI BOR- 
NUS-SZCZYCIŃSKIEMU:

— W roku 1992 festiwal związa­
ny był tematycznie z 100. rocznicą 
śmierci bł. Kingi, patronki Sądec­

kopane), wystawa Józefa Hała­
sa (Nowy Sącz), II Ogólnopolska 
wystawa pasteli (Zakopane, No­
wy Sącz) i najgłośniejsza wystawa 
malarstwa i rysunku Józefa Cza­
pskiego (Nowy Sącz). Kilka cyta­
tów z księgi wpisów niech zaświa­
dczy o czujnych i żywych reakc­
jach oglądających.

„Prace J. Czapskiego emanują 
pokorą i spokojem wewnętrznym. 
To jest to!"; „Malarstwo dnia po­
wszedniego: uderza ogromna 

Sztuka —krzywe 
zwierciadło

wnikliwość spojrzenia, uwiecz­
nienie, zatrzymanie w czasie prze­
mijającej chwili. Apoteoza zwyk­
łości iprzemijalności tego świata”; 
były też wpisy lapidarne: „Feno­
menologia"; „Wspaniałe rysunkil 
Szkoda że takich łudzi Matka Na­
sza... w swoim czasie nie chciała"; 
„Bardzo piękne obrazy, moje uzna­
nie dla artysty, podziwiam piękno w 
nich zawarte "; „ Przykuwają uwagę, 
tyle w nich goryczy i smutku. A 
portrety? Jestem zachwycona".

\N roku 1992 liczba zwiedzają­
cych wzrosła do 41 522. Wśród 
wielu znanych i uznanych nazwisk 
w sztuce polskiej wystawiali m.in. 
Arkadiusz Waloch (Zakopane), 
Jan Chrząszcz i Jerzy Duda- 
Gracz (Nowy Sącz i Zakopane), 
Krzysztof Kuliś i Władimir 
Monastyriecki (Nowy Sącz), I- 

czyzny. W tym roku proponujemy 
„Pieśń naszych korzeni”. Taki bę­
dzie tytuł i takie będzie założenie 
programowe spotkania z muzyką 
dawną. W pierwszej seminaryjnej 
części Festiwalu uczestniczyć bę­
dzie 8 renomowanych zespołów z 
Polski, Austrii, Czech, Węgier, Es­
tonii, Rosji oraz grupy studentów i 
uczniów zainteresowanych tym ro­
dzajem muzyki. Codziennie w koś­
ciele św. Elżbiety odbywać się będą 
koncerty. Dla adeptów tej sztuki ma­
my warsztaty i seminaria, które pro­
wadzić będą nasi goście, znakomici 
artyści. Do tego trzeba dodać Nie­
szpory Gregoriańskie przygotowy­
wane przez zespół OO Dominika­
nów z Krakowa, spotkania Teatru 
Wiejskiego Węgajty i grup auten­
tycznej muzyki ludowej. Punktem 
kulminajcyjnym będzie zapewne 
wspólna zabawa uczestników fes­
tiwalu, gości i mieszkańców Starego 
Sącza, na którą już dziś wszystkich 
zapraszam.

rena Popiołek, Stanisław Kus- 
kowski, Alfred Kotkowski
(Nowy Sącz).

Można ułożyć bogatą antologię 
z wnikliwych i uderzających traf­
nością wpisów. Z wystawy malar­
stwa i rysunku Jana Chrząszcza 
stanowią obfitą „literaturę”. Wy­
bieram tylko niektóre.

„Przejmujące, zachwycające, 
naprawdę dobre"; „ Teatr— wielki 
teatr gestów, sytuacji — czyżby 
drugi Malczewski"; „Liście są za­

chłanne bez duszy, a raczej bez 
pozytywnych intencji do wszyst­
kiego dokoła włączając w to ko­
biety — upiory — potwory?!!!"; 
„Sztuka to ogrom sam w sobie"; 
„Pana twórczość jest wspaniała! 
Daje ona nam możliwość patrze­
nia na świat innymi oczami, ocza­
mi artysty"; „Ja widzę w tych 
obrazach obsesję i zagrożenie — i 
dlatego mi się podoba"; „Ta wy­
stawa była dla mnie wielkim prze­
życiem, zachwycałam się cały czas 
wspaniałą grą liści i ludzkiego cia­
ła, tą atmosferą wzniosłą, pate­
tyczną, czasem teatralną z nutką 
romantyzmu tak przecież potrzeb­
ną w naszym szarym życiu"; „ Tyle 
odwagi i subtelności—jak Pan to 
robi?”. Wystawa Jerzego Du­
dy-Gracza wzbudziła również 
głęboki oddźwięk emocjonalny i

Seminaryjna część imprezy trwać 
będzie od 26 czerwca do 1 lipca. Od 
2 do 4 lipca melomani zapoznają się 
z kunsztem sześciu wspaniałych ze­
społów. Wystąpią m.in.: „Tre FON- 
TANE" (Francja, „GOTHIC VOI- 
CES” i „KITHARA” (Anglia), „SE- 
OUENTIA" (Niemcy). Codziennie 
można będzie wysłuchać dwóch 
koncertów, które zostaną przedzie­
lone Nieszporami Gregoriańskimi.

W ciągu 9 dni odbędzie się 15 
koncertów i spektakli. Do Stare­
go Sącza przybędzie kilkanaście 
świetnych zespołów, będą studenci, 
naukowcy zajmujący się muzyką 
dawną, miłośnicy. Warto dodać, iż 
koncerty zostaną zarejestrowane 
przez II program Polskiego Radia. 
GRZEGORZ KOŚCIŃSKI z Kra­
kowskiego Ośrodka Telewizji za­
mierza nakręcić film dokumentalny. 
Starosądeczanie zapraszają już 
dziś...

PIOTR GRYŹLAK

różnorodne reakcje: „Nienawidzę 
pańskich obrazów. Ja wierzę w 
ludzi"; „Czy naprawdę nie do­
strzega pan w ludziach nic pięk­
nego"; „Te postacie są tak brzyd­
kie, że aż mi się podobają”; „Li­
rycznie, gro tesko w o - wspaniale "; 
„Koszmarne kaprysy Dudy-Goyi"; 
„Ironia, drwina, krzywe zwierciad­
ło równie krzywej rzeczywistości"; 
„Ta wystawa jest szokującaI — 
wszystko tchnie ziemskim piekłem 
wplątanym w wiejskie, szare i nija­
kie życie... Nic nie mają tutaj do 
roboty esteci..."; „No cóż myślą - 
łem, że nie ma już na świecie 
takich okazów schizofrenii, no cóż 
jestem mile rozczarowany ale też 
zmartwiony szarością niektórych 
prac. Świat jest pełen barw, które 
nie zawsze są szare”.

Rok 1992 BWA zamknęło bi­
lansem 24 642 osób, które od­
wiedziły prezentowane wystawy. 
Najczęściej oglądano wysta­
wę poplenerową „Portret 
Miasta — Nowy Sącz 92" w 
nowosądeckim BWA. Widzowie 
dokonali licznych zakupów obra­
zów i rysunków, a szeroki rezo­
nans społeczny wystawy może 
być — jak sądzę — zachętą do jej 
kontynuacji w następnych latach. 
Na wyróżnienie zasługują wysta­
wy malarstwa Jerzego Świe- 
cimskiego i Eugeniusza Tuka­
na Wolskiego (Nowy Sącz) oraz 
Zbysława Marka Maciejew­
skiego z okazji otwarcia Centrum 
Kultury Europejskiej (Nowy 
Sącz). W BWA w Gorlicach poka­
zano obrazy Bolesława Barba- 
ckiego, co o tyle warte jest od­
notowania, że wystawa cieszyła 
się dużą popularnością.

RYSZARD MIŁEK
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Nawet ci najstarsi sądeczanie nie bardzo pamiętają pierwszą w mieście 
„stację paliw", znajdującą się na rynku. Młodsi kojarzą ją przeważnie ze 
znajdującym się naprzeciw sklepem spożywczo-cukierniczym „Łucyana" Gór­
ki, kuszącym dzieci słodko pachnącym towarem, ale także i znajdującym się na 
zapleczu fotoplastikoneml Cud to był nad cudy, bo za marnego złocisza można 
było tam oglądać stereoskopowe widoki z całego świata, tak wtedy odległego.

A do owej stacji wracając, to paliwo pompowało się ręczną pompą, jak 
studzienną wodę. Z pogardą spoglądały na nią dorożkarskie konie, „parkujące" 
po przeciwległej stronie rynku, bo miały do dyspozycji studnię ciśnieniową: 
wystarczyło tylko raz nacisnąć dźwignię — i leciała z niej woda. Czysta, jakiej 
już nie ma na świecie... Gaz) Fot. JACEK ZAREMBA

nowego sączą

26 września 1943(7) — 24 stycznia 
1944.

Działalność radzieckiej „Specjalnej 
Komisji dla Udowodnienia i Prześledze­
nia Okoliczności Zastrzelenia Polskich 
Oficerów przez Niemiecko-Faszystows- 
kich Najeźdźców w Lesie Katyńskim” 
pod kierownictwem prof. N. Burdenki, 
składająca się z samych Rosjan.

1944, kwiecień — czerwiec.
Lotnicze zdjęcia wykonane przez Lu- 

ftwaffe ukazują na terenie Katynia pra­
cę ciężkiego sprzętu, użytego najpraw­
dopodobniej do opróżnienia grobów i 
przeniesienia dał w inne miejsce.

1946, 21 marca.
W Moskwie próby „przygotowania"

KALENDARIUM
świadków bułgarskich i polskich, goto­
wych poprzeć zeznaniami na trwają­
cym procesie norymberskim radziecką 
wersję dokonania zbrodni, a także 
„świadka Niemca, który był uczestni­
kiem prowokacji katyńskiej".

30 września — 1 października.
Odczytanie wyroku w Norymberdze. 

Wśród udokumentowanych zbrodni 
hitlerowskich brak jest mordu w Katy­
niu co oznacza, że Trybunał uznał 
zarzut za nie udowodniony.

1968, 26 listopada.
W ONZ przyjęcie konwencji o nie 

stosowaniu przedawnienia wobec zbrod­

ni wojennych i zbrodni praedw ludzkości.
1975, 14 stycznia.
Z zalecenia Głównego Urzędu Kont­

roli Prasy, Publikacji i Widowisk: „Nie 
wolno dopuszczać jakichkolwiek prób 
obarczania Związku Radzkieckiego 
odpowiedzialnością za śmierć polskich 
oficerów w lasach katyńskich".

1980, 11 kwietnia.
Z oświadczenia KSS KOR: „Wierzy­

my, iż ujawnienie i ukaranie zbrodni 
stalinowskich wobec obywateli polskich 
będzie istotnym krokiem w kierunku 
braterstwa i przyjaźni z narodem rosyj­
skim i innymi narodami wchodzącymi 
dziś w skład sowieckiego imperium".

14 sierpnia, Gdańsk.
Strajkujący stoczniowcy w trakcie

KATYŃSKIE (7)
rozmów z komisją rządową upominają 
się o pomnik „dla 15 tysięcy żołnierzy 
zamordowanych w Katyniu przez wła­
dze radzieckie".

1989, 26 listopada, Katyń.
Premier Tadeusz Mazowiecki odwie­

dza Katyń jako pierwsza osobistość PRL.
1990, 13 kwietnia.
AGENCJA TASS PUBLIKUJE O­

ŚWIADCZENIE PRZYZNAJĄCE, 
ŻE ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 
ROZSTRZELANIE POLSKICH O­
FICERÓW W LESIE KATYŃSKIM 
PONOSI ZWIĄZEK RADZIECKI. 
Gaz)

W DWA DNI PÓŹNIEJ
Zbliża się północ, wokół ciemno i 

cicho. Tylko gwiazdy płoną na fir­
mamencie i księżyc rzuca jasną smu­
gę światła. Chyba wszyscy mieszkań­
cy naszej ulicy już leżą w łóżkach. 
Przed chwilą zgasła ostatnia lampa u 
Blanków. Biedna Hela prała dziś i 
przy swoich licznych obowiązkach 
nie zdążyła prędzej uporać się z robo­
tą. Cały dom na jej głowie. Opieka 
nad sparaliżowanym mężem pochła­
nia sporo czasu, poza tym trzeba oprać 
i dać jeść synom, a jeszcze chodzi na 
kilka godzin pomagać u pp. Flisów, 
żeby mieć parę koron i odzienie.

Nadchodząca noc niewiele ochło­
dziła powietrze. Odłożyłam sztam­
buch, zgasiłam lampę i otworzyłam 
okno. Wcześniej nie mogłam tego 

GABRIELA DANIELEWICZ

PAMIĘTNIK 
SĄDECZANKI

uczynić z obawy przed ćmami lgną­
cymi do jasności. Słaby powiew po­
wietrza orzeźwił mnie i wróciłam my­
ślami do popołudniowych odwiedzin 
u Nastki. Wypadły one żałośnie i krę­
pująco dla wszystkich. Femcia nie 
ukrywała swej złości na zięcia i ig­
norowała go. Nastka powitała nas 
chlipająca, blada, z rozmierzwionymi 
włosami, w brudniej sukience, bosa. 
Dzieci pełzały po zaśmieconej pod­
łodze w kuchni, umorusane, w dziu­

rawej odzieży, wrzeszczące. W całym 
domu bałagan, pełno kurzu, na zga­
szonej blasze puste garnki i nie umyte 
naczynia. W oknach pozrywane firan­
ki, stół bez jednej nogi oparty o ścianę. 
W pokoju na łóżku kaszlący feldfebel z 
nieodłącznym słoikiem przy ustach...

Na ten widok doznałam wstrząsu. 
Czemu Nastka do reszty straciła gło­
wę? Czy jest tak słaba psychicznie, że 
kłopoty i zgryzoty, których los jej nie 
skąpi, załamują ją? Czemu mają cier­
pieć niewinne dzieci? Popatrzyłam na 
siotrzenicę zarazem surowo i współ­
czująco. Wewnętrzny głos kazał mi 
położyć rękę na jej ramieniu.

— Ciocia już wie? — rozpłakała się 
głośno. — Co ja teraz zrobię? Co my 
zrobimy?— popatrzyła z wyrzutem na 
łóżko z chorym mężem.

Z wyraźną dezaprobatą przebieg­
łam wzrokiem raz jeszcze całe wnętrze 
i powiedziałam nie tając oburzenia:

— Przede wszystkim umyj się, u- 
czesz, zmień suknię i posprzątaj. Nie 
poznaję cię, Nastko. Zaniedbujesz zu­
pełnie swoje obowiązki. Czy jedliście 
obiad?

Zaprzeczyła ruchem głowy i znów 
się rozpłakała.

— Nie mogę nic robić. Ciągle mam 
mdłości.

— Płacz tu nic nie zmieni — rzek- 
łam oschle — musisz wziąć się w 
garść. Przecież to nie pierwszy raz. 
Znasz objawy. Co dzieciom ugoto­
wałaś?

W tym momencie siostrzenica po­
chyliła się i przyłożyła rękę do ust. 
Wybiegła z kuchni i słychać było, jak 
wymiotowała na podwórku. Femcia 
szybko wznieciła ogień pod blachą i 
zaczęła gotować kaszę. Przywołałam 
dzieci i dałam im po kawałku placka. 
Weszłam do pokoju. Feldfebel ukrył 
twarz w pierzynie.

— Przebierz dzieci — zwróciłam 
się do Nastki — zabieramy je do 
domu. Ty się połóż i odpocznij. Jak ci 
minie po paru dniach przyjdziesz po 
nie. Bez słowa otworzyła szafę i szu­
kała czystych ubranek. Cały czas łzy 
płynęły po jej policzkach. Była rzeczy­
wiście zdruzgotana.

— Ciociu — wyjąkała patrząc na 
mnie błagalnie — a co ze mną?

— Co ma być z tobą? — Zgromiłam 
ją nieprzychylnym spojrzeniem.—Za­
nadto cackasz się, Nastko. Odpoczniji 
zajmij się domem, dziećmi, mężem. 
Mało masz zajęć? A ty tylko się ślima­
czysz. Musisz być dzielna, Nastko.

Zgarbiła się i ciałem jej wstrząsnął 
dreszcz. Nie zdążyła wybiec i chlus­
nęła na podłogę.

— Widzi ciocia jak się czuję — 
westchnęła wycierając zanieczysz­
czenie. Femcia zajęta przy blasze nie 
widziała tej sceny, za to obserwował 
ją z wielkim smutkiem feldfebel. Uj­
rzałam łzy w jego błyszczących go­
rączką oczach i to mnie przejęło. Po­
czułam sympatię do chorego męż­
czyzny żałującego na pewno chwili 
podniecenia, trwającej krótko a ob­
fitującej w tak przykre, nieodwracalne 
skutki. Teraz leżał upokorzony i poni­
żony, bo nie mógł w niczym ulżyć 
strapionej żonie. Chciałam odezwać 
się do niego i pokrzepić chociaż ja­
kimś banałem, lecz Nastka stanęła 

przede mną z rozpaloną twarzą, zbun­
towana i rzekła przejmującym głosem:

— Ciociu... na Helenie jest taka 
jedna co... pomaga kobietom w kło­
potach... Chyba do niej pójdę...

Femcia widocznie usłyszała te sło­
wa, bo skoczyła z kuchni jak furia. 
Chwyciła Nastkęza ramię i potrząsęła 
nią mocno.

— Co ty mówisz, to przecież śmier­
telny grzech. Chcesz nieszczęścia? 
Mało kobietzmarło od tego, nie wiesz?

Odsunęłam delikatnie siostrę i sta­
nęłam z siostrzenicą twarz w twarz.

— Ani mi się waż — powiedziałam 
zmienionym głosem, w którym prze­
bijała groźba, bo Nastka spłoszyła się. 
— Czy ty zmysły postradałaś? Nadal 
będziemy wam pomagać, nie bój się, nie 
zostawimy was losowi. Tylko na zawsze 
pozbądź się szalonych pomysłów. Pil­
nuj dzieci i męża, to twoje zadanie. Nie 
chcesz chyba uczynić ich sierotami?

— Więc mam znowu... — Nastka 
płakała głośno i wycierała oczy ręka­
wem.

Femcia stanęła w drzwiach.
— Podaj kaszę, już okraszona — 

powiedziała obrzucając chorego nie­
chętnym spojrzeniem. — Słyszałaś co 
ciocia powiedziała?Zabieramy dzieci, 
bo je do reszty zmarnujesz. Połóż się i 
jutro przebierz w czystą odzież. Nie 
przynoś nam wstydu. Nawet w naj­
gorszym okresie życia nie zapomnia­
łam o wyglądzie zewnętrznym — do­
rzuciła nieco wyniośle.

Nastka zawodziła bez przerwy. Śla­
mazarnie przebierała dzieci.

Przed wyjściem podeszłam do łóżka 
chorego i uśmiechnęłam się do niego.

— Jak się czujesz, Ignacy?
Wyczuł troskę w mym tonie, gdyż z 

dużym wysiłkiem uniósł się z pościeli i 
przycisnął do spieczonych ust moją 
dłoń.

— Dziękuję cioci za wszystko — 
wyszeptał oblewając się potem..

Pogładziłam go po policzku.
(c.d.n.)
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„FUDOKAN”

Od września 1991 r. działa w na­
szym mieście sekcja tradycyjnego ka­
rate „FUDOKAN". Jest ona filią kra­
kowskiego oddziału Federacji Ogól­
nopolskiej, której liderem i przewod­
niczącym jest Włodzimierz Kwie­
ciński. Osiągnięcia polskich karate­
ków: zdobycie tytułu Mistrza Europy 
przez Krzysztofa Neugebauera oraz 
drużynowego mistrzostwa świata w 
Montrealu przyczyniły się do popula­
ryzacji i rozwoju tej, wywodzącej się z 
XVIII-wiecznej Okinawy, sztuki walki.

Sądecka sekcja podległa bezpośre­
dnio dyrektorowi oddziału krakow­

skiego — Jerzemu Lelicie (2 den), 
ma swoją specyfikę. Ćwiczą tu głów­
nie dzieci ze szkół podstawowych, a 
zajęcia prowadzi lekarz pediatra. 
Pierwszym etapem wtajemniczenia 
dla małych karateków jest egzamin na 
stopnie uczniowskie (na zdjęciu). Za­
jęcia odbywają się w sądeckiej „trój­
ce". Uczniowie tej szkoły, na pierw­
szych Mistrzostwach Polski w Wałb­
rzychu, zdobyli wysokie, punktowane 
lokaty. Byli to Justyna Golińska i 
Tomasz świder. Informacje o sekcji 
karate przekazał nam Tomasz Zając.

Fot. DANIEL JANISZYN

Założony został w roku 1961 w 
Muszynie. Należy doń obecnie 30 
członków, którzy w ubiegłym roku 
wzięli udział w 14 imprezach lot­
niczych. W Klubie wykonano 51 
modeli latających (49 o napędzie 
rakietowym i 2 zdalnie sterowane). 
W całorocznej punktacji we­
wnętrznej „Zefirka” pierwsze miej­
sce zajął jego prezes JULIUSZ 
JAROŃCZYK, drugie junior AR­
TUR ŁABUDA, zaś trzecie wice­
prezes KM PIOTR KRUK.

Klub Modelarski 
„Zefirek”

Modelarze z Muszyny byli or­
ganizatorami, już po raz piąty O­
gólnopolskiego Memoriału Braci 
Lewoniewskich, Międzynarodo­
wych Zawodów Balonów na O­
grzane Powietrze o Puchar 700-1e- 
cia Nowego Sącza, wreszcie Mię­
dzynarodowych Zawodów FAI 
Modeli Szybowców Sterowanych 
Mechanicznie do Pucharu Świata.

Największy sukces sportowy od­
nieśli członkowie 
Klubu podczas Mię­
dzynarodowego Spo­
tkania Modelarzy 
Rakietowych, orga­
nizowanego z okazji 
Roku Kosmonautyki 
w Szkocji, zdobywa­
jąc trzy pierwsze 
miejsca w klasie ra­
kiet z taśmą, rakieto- 
planów, rakiet czaso­
wych z jajkiem. In­
dywidualnie najwyż-

Smutki 
prezesa...
KAZIMIERZ SAS, prezes

KKS „Sandecja", nie tylko służ­

sze lokaty zajęli wspomniani P. 
Kruk, A. Łabuda i J. Jarończyk, a 
także Witold i Zbigniew Michaliko­
wie.

Godzi się wspomnieć, że Jaroń­
czyk pełnił funkcję kierownika eki­
py polskiej na Mistrzostwach Eu­
ropy Modeli Szybowców Sterowa­
nych Mechanicznie w Czecho-Sło- 
wacji oraz był sędzią na zawodach 
o Puchar Świata w Austrii.

Aż 19 członków „Zefirka” było 
bezinteresownie zaangażowanych 

przy organizacji i przeprowadzeniu 
Pucharu Świata w Muszynie, która 
to impreza była ostatnim spraw­
dzianem przed Mistrzostwami 
Świata, które Klub będzie organi­
zował na przełomie września i paź­
dziernika br. Sprawdzian ten przez 
przedstawicieli Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej — FAI ocenio­
ny został na przysłowiową „piąt­
kę”. (dan)
Fot. BOGUSŁAW MILAN

bowo przeżywa wzloty i upadki 
„swojej" drużyny. Wydaje nam 
się, że większe emocje wywołują 
w Nim niepowodzenia pasów... 
Dowód — poniżej. Podpatrywał 
prezesa, obiektywem aparatu — 
Jerzy Cebula.
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PKO G RAM
SOBOTA — 22.05.93

PROGRAM 1

7.25 Program dnia
7.30 Magszyn informacyjno-gospodar- 

czy — blok programów rolnych
8.35 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno — program red. katolickiej
9.35 5-10-15 program dla dzieci i mło­

dzieży
10.50 Język ang. dla dzieci (23)
11.00 „Biała rzeka" — film dok.
11.40 Kołodziej nr 432 — film dok.
12.10 Sceny i obrazy (problemy współ­

czesnej rodziny)
12.40 Szalom: „Mona Usa z Galilei" i 

„M osada"
13.40 Walt Disney przedstawia
14.55 Teatr wspomnień: Stefan Żeromski 

„Przedwiośnie"
17.00 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutannie"
18.15 Bonjour La France — teleturniej
18.30 Towarzystwo Egida przedstawia: 

Cefe Cabaret — Spotkanie IV
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Rozpaczliwie szukając Susan" — 

film prod. USA
22.15 Wiadomości
22.25 Czar par — teleturniej
23.35 Sportowa sobota

0.05 „Sędzina Chelsea" — dramat społ. 
prod. USA

2.10 „Na kłopoty... Bednarski" (4)
3.05 Noce w Las Vegas — Noc czwarta
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2

7.30 „Militari Survrval" — wojskowy 
program dok.

8.00 Panorama
8.05 Ulica Sezamkowa
9.05 Tacy sami — program w jęz. migo­

wym
9.25 Lekcja języka migowego
9.30 Halo Dwójka
9.40 Wspólnota w kulturze — Jechać do 

Lwowa
10.10 Co słychać?
10.40 Halo Dwójka
10.50 Róbta co chceta
11.15 Benny Hill
11.45 Konfrontacje '93
12.15 Halo Dwójka
12.20 Kaskaderskie opowieści
13.30 Lekarz domowy
13.50 Co jest grane?
14.00 Klasztory polskie
14.30 Studio sport
15.20 Zwierzęta świata
16.00 Listy z Europy
16.25 Losowanie gier liczbowych
16.30 Panorama
16.40 Dzień ziemi
16.45 „Pełna chata"
17.10 Wielka Gra
18.00 Program lokalny
18.30 Halo dzieci: „Opowieści Kapitana 

Misia"
18.35 Akademia Filmu Polskiego: „Salto"
20.25 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na Niedzielę
21.35 Chimera — magazyn kulturalny
22.20 Benny Hill
22.50 „Oberża na pustkowiu" (?)
23.40 Kabaret „Koń Polski"
24.00 Panorama
0.10 Art-Noc
2.40 Zakończenie programu

NIEDZIELA — 23.05.93

PROGRAM 1

6.55 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja Kapitana Cou- 

steau"
7.45 Rolnictwo na świecie
7.55 Proszę o odpowiedź
8.15 Notowania
8.40 Polskie ZOO (powt.)
9.00 „Zamek Eureki" — serial prod. USA
9.25 Teleranek

10.15 Język ang. dla dzieci
10.25 „Sięgnąć nieba" (9)
11.20 Morze — magazyn
11.40 Tydzień — magazyn rolniczy
12.25 Telewizyjny Koncert Życzeń
12.55 Teatr dla dzieci: Randal Lemoine — 

„Kochane maleństwa" cz. 2
13.40 Z kamerą wśród zwierząt
14.00 „Żegnaj Rockefeller" (6)
14.50 Pieprz i wanilia — Z nami przez 

świat: „Indianie na sprzedaż"
15.30 100 pytań do...
16.15 6x5, czyli 30 lat Opola, cz. 2
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastaia"
18.20 7 dni-świat
18.50 Odjazdowa Telewizja Piracka
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „Kuchnia Polska" 6-ost
21.25 Kabaret Olgi Lipińskiej
22.10 Sportowa niedziela
22.55 Loża— magazyn teatralny
23.25 Gorąca linia
23.35 Kino Europejskie: „Tajemnica Vero- 

niki Voss"
1.20 Telewizyjna leksykon humoru: 

„Miks"
2.05 „Na kłopoty... Bednarski" (5)
3.05 Program muzyczny
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2

7.25 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

7.55 „Tajemniczy opiekun" — serial a- 
nim.

8.20 Film dla niesłyszących: „Kuchnia 
polska" (6-ost)

9.20 Słowo na niedzielę (dla niesłyszą­
cych

9.25 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Do trzech razy sztuka
11.00 Talenty muzyczne—koncert finało­

wy
12.00 „Rodzinny bumerang"
12.45 Weekend
13.05 Podróże w czasie i przestrzeni: 

„Pieśń odkupienia" (3)
14.10 Zwierzęta wokół nas — Podaj łapę
14.40 „Dla dorosłych i dla dzieci"
15.00 Wydarzenie tygodnia
15.30 Godzina z Hanną Barbera
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata"
17.10 „Cyprian Kamil Norwid" — film 

dok.
17.50 „Myślenie Norwidem" —spektakl 

poetycki
18.30 Halo dzieci: „Opowieści Kapitana 

Misia"
18.35 „Poza grą" — film fab. prod. hiszp.
20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.35 Koło Fortuny — teleturniej
22.10 „Róbmy swoje" — recital Wojcie­

cha Młynarskiego
24.00 Panorama
0.05 Program artystyczny
0.20 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK — 24 MAJA

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia" (190) — serial prod.
USA (powt.)

10.50 Uszyj to sama
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Dzieci to lubią
11.30 Lidzbarskie Biesiady Humoru i Sa­

tyry (cz. 2)
1 2.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
1 2.15 — 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 „Spatz" (12) — serial prod. ang. 

(wersja oryg.)
1 2.40 Język angielski dla dzieci
1 2.45 „Samochód — przebój stulecia" (4) 

— serial prod. niem. (wersja oryg.)
13.20 Kronika'70
13.40 Z materiałów archiwalnych: „Bez­

litosna kamera"
14.00 Film dokument.
14.30 Rewizja nadzwyczajna
15.05 Sensacje XX wieku
15.30 Prezentacje — Centrum
16.00 Program dnia
16.05 Luz
1 6.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Spatz" (12) — serial kom. prod. 

ang.
17.50 Antena
18.10 Magazynio
18.20 Raport
18.45 Raport o zagrożeniach
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Miniatury
20.15 Teatr Telewizji: Arthur Miller „Coś 

w rodzaju miłości"
21.45 Program rozrywkowy
22.30 Prosto z Belwederu
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 „Kapitan Conrad" (6-ost.) —serial 

biogr. prod. fr.-poi.-hiszp.
0.05 Gorąca linia
0.15 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
1.15 „Tajemnice Sahary" (4-ost.) — se­

rial przyg. prod. włos.
2.45 Studio Sport
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Panorama
8.05 Programy lokalne
8.35 „Tajemnicze, złote miasta" — serial 

anim. prod. fran.-jap.
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia" — serial prod. USA
9.35 Ona

10.05 Przeboje Dwójki
10.35 Hobbiści
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 Studio Sport
1 2.00 Studio Dwójki
1 2.10 Unia specjalna (powt.)
13.00 Panorama
13.05 „400 pomysłów Wirginii" (2) — 

serial prod. franc.
14.00 „Rock Steady" —serial muz. prod. 

ang.
15.00 Świat smithsoniański: „Czas i świa­

tło"
15.55 Program dnia
16.00 Publicystyka kulturalna
16.30 Panorama
1 6.35 Sport
16.50 „Tajemnicze złote miasta" — serial 

anim. prod. jap. (powt.)

17.15 Przegląd kronik filmowych
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Programy lokalne
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia" — serial prod. USA 

(powt.)
19.00 Nasz wiek (5): „Utracony paradise"
20.00 „Allo, allo" — serial kom. prod. ang.
20.30 Auto
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia
22.00 „Ucieczka z Cowry" (2) — serial 

prod. austr.
23.00 Punkt widzenia
23.30 Noc i stres
24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

WTOREK — 25 MAJA

PROGRAM I

6.00 „Tajemnice Sahary" (4-ost. — 
powt.)

7.35 Bill Cosby Show
8.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego 

(powt.)
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Kapitan Conrad" (6-ost.)
11.00 Giełda pracy — giełda szans
11.1 5 Przyjemne z pożytecznym
11.30 W drugim planie
11.45 Klub samotnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.1 5 — 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.50 „Sięgnąć nieba" (9)
13.45 Kuchnia
14.05 Księga cudów techniki
14.20 Rysuj z namil
14.35 Klub domowego komputera
14.55 Spotkania z cywilizacją
15.00 Gra muzyka
15.20 My w kosmosie
15.35 Joystick
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 Bill Cosby Show
17.50 Test
18.15 Encyklopedia II wojny światowej
18.40 Sejsmograf
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.1 5 „Ferdydurke"—film fab. prod. poL­

- bryt.-franc.
21.55 Coś za coś
22.25 Klub dobrej książki
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Notatnik prowincjonalny
23.40 Świat bez granic
24.00 Gorąca linia
0.10 Gra kwintet Jana Ptaszyna Wró­

blewskiego
0.35 Telekino wspomnień: 

„Mistrz" — film fab. prod. poi.
1.50 Teatr Telewizji
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Panorama
8.05 Programy lokalne
8.35 „Anette" — serial anim. prod. jap.
9.05 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia" — serial prod. USA
9.35 Świat kobiet

10.05 Ekspres reporterów
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 Panorama
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TELEWIZYJNY
11.05 Opera
13.00 Panorama
13 .05 Ojczyzna-polszczyzna
13.20 Flip i Flap: „Kelnerzy" — kom. prod. 

USA
14 .00 Studio otwarte
15 .00 Legendy filmu: „Al Pacino"
15 .50 Program dnia
16 .00 Sposób na starość
16 .20 Magazyn przechodnia
16.30 Panorama
16.35 Image
16.50 „Anette" — serial anim. prod. jap.
17.20 Ojczyzna-polszczyzna
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia" — serial prod. USA
19.00 Legendy filmu: „Al Pacino"
20.00 Muzyka rozrywkowa
21.00 Panorama
21.45 Koło Fortuny
22.20 Reżyser i jego gwiazda: „Ceremonia 

pogrzebowa" — dramat o bycz, 
prod. poi.

0.05 Panorama
0.10 Zakończenie programu

ŚRODA — 26 MAJA

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10 .00 „Śmierć ucznia" (3) — serial prod. 
niem.

11 .00 Książnica narodowych pamiątek (3)
11.30 Dalecy a bliscy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 — 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Chochlikowe psoty, czyli zmagania 

z ortografią
13.05 „Nasz wiek" (5)
14.00 Wielkie spory Polaków
14.25 „Swego nie znacie... "
14.35 Fotografia i sztalugi
15 .00 Współczesna proza polska
15.30 Kompozytor i jego miasto: „Men­

delssohn -Bartholdy i Berlin"
16 .00 Program dnia
16.04 Avista
16.50 Muzyczna Jedynka
17 .00 Teleexpress
17.25 „Niańka" (6) — serial prod. włos.
18.15 Klinika zdrowego człowieka
18.35 My i świat
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio Sport
22.05 To nie jest sprawiedliwe
22.30 Co słychać?
22.50 Wiadomości
23.05 Muzyczna Jedynka
23.15 Gorąca linia
23.20 Linda po kolei: „Seszele" — krym. 

prod. poi.
1.15 „Białe tango" (1) —serial prod. poi.
2.10 To lubię — jazz
3 .00 Największe wydarzenia XX wieku
4 .00 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Panorama
8 .05 Programy lokalne
8 .35 „Przygody Hucka Finna" — serial 

anim. prod. jap.
9 .00 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia" — serial prod. USA
9.35 Świat kobiet

10 .05 Język angielski (30)
10.35 Przeboje Dwójki
11 .00 Panorama

11.05 Studio Dwójki
11.1 5 Trzy kwadranse ze sportem
12 .00 Studio Dwójki
12.10 Róbta co chceta
12.30 Auto
13.00 Panorama
13.05 „Wspinający się po murach" (2) — 

serial prod. szwedz.
14.05 Studio otwarte
15.00 Film dokument. A. Chiczewskiego z 

cyklu: Z ziemi polskiej
15.55 Program dnia
16.00 Artysta i jego świat
16.30 Panorama
16.35 Sport
16.45 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego
16.50 „Przygody Hucka Finna" — serial 

anim. prod. jap. (powt.)
17.15 Ekostres
17.35 Od pierwszego do pierwszego
18.00 Programy lokalne
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia" — serial prod. USA 

(powt)
19.00 „Mimstory" (3)
20.00 „Wspinający się po murach" (2) — 

serial prod. szwedz.
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Studio teatralne Dwójki: Arthur 

Miller „Elegia dla jednej pani"
22.34 Program muzyczny
23.00 „Ojciec Adam"
23.45 XII Łódzkie Spotkania Baletowe
24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

CZWARTEK — 27 MAJA

PROGRAM I

6.00 „Białego tango" (1) — serial prod. 
poi. (powt.)

6.55 Klinika zdrowego człowieka
7.15 „Klinika w Szwa rzwa Idzie" (17) — 

serial prod. niem.
8.00 To lubię
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Klub Paradise" (5) — serial krym. 
prod. USA

10.50 Reportaż
11.30 „Jeden za wszystkich"
1 2.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 — 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.50 „Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau"
13.40 Mieszkamy w Polsce
14.00 Rzeźba Polski
14.20 Zwierzęta świata
1 5.05 Przez lądy i morza
15.35 Jak być młodym, pięknym i... od­

ważnym
1 6.00 Program dnia
1 6.05 Kwant
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Klinika w Szwarzwaldzie" (17) — 

serial prod. niem.
18.10 Magazyn katolicki
18.30 Ściśle jawne
18.45 „Żulu Gula"
19.00 Tęczowy mini-box
19.10 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
20.15 „Klub Paradise" (5) — serial krym. 

prod. USA
21.10 Tylko w Jedynce
21.50 XIV Przegląd Piosenki Aktorskiej — 

Wrocław '92
22.15 Pegaz

22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Wielkie spory Polaków
23.55 Wiech na dobranoc
24.00 Gorąca linia
0.10 To lubię
1.15 Barwy miłości: „Thais" — dramat 

prod. poi.
2.55 „Gorzko — słodko"
3.45 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Panorama
8.05 Programy lokalne
8.35 „Życie w ZOO" — serial przyrod. 

prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.55 Program dnia
16.00 Wielka piłka
1 6.30 Panorama
16.35 Publicystyka kulturalna
16.50 „Życie w ZOO" — serial przyrod. 

prod. USA (powt.)
17.15 „W cieniu Kremla"
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej A­

leksandra Małachowskiego
18.00 Programy lokalne
18.35 „Pokolenia" —seria! prod. USA
19.00 Reportaż o równowadze
19.20 Kobiety jazzu — wokalistki
20.00 Koncert ze Studia S-1
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło Fortuny
22.20 5 x CASSAVETES: „Zabójstwo 

chińskiego maklera" — krym. prod. 
USA

0.05 Panorama
0.10 Studio Sport
0.50 Zakończenie programu

fot. SYLWESTER ADAMCZYK



GŁOS SPORTOWY

Wiosenne biegi 
przełajowe

Aż 488 dziewcząt i chłopców 
stanęło na starcie rozegranych 
na terenach nad Dunajcem tra­
dycyjnych Wiosennych Bie­
gów Przełajowych. Uczestnicy 
biegali w czterech kategoriach 
wiekowych. Oto wyniki:

Dziewczęta: rocznik 1980 — 81: 
1. Wiolleta Strózik (SP 9), 2. Justy­
na Majoch (SP 15), 3. Izabela Wa­
cławska (SP 15); 1978 — 79: 1. 
Aneta Wiewióra (SP 15), 2. Mo­
nika Kruczek (SP 15), 3. Urszula 
Klimczak (SP 19); 1976 — 77: 1. 
Agnieszka Wieczorek (II LO), 2. 
Małgorzata Pawlik 3. Anna Sala­
mon (obydwie Zespół Szkół Odzie­
żowych); 1974 — 75: 1. Halina 
Głód, 2. Maria Górszczyk, 3. Czes­
ława Pajor (wszystkie Zespół Szkół 
Odzieżowych).

Chłopcy: rocznik 1980 — 81: 1. 
Radosław Orzechowski (SP 15), 2. 
Piotr Klimczak (SP 16,3. Arkadiusz 
Aleksander (SP 16); 1978 — 79:1. 
Rafał Pieniążek (SP 16,2. Grzegorz 
Kalisz (SP 3), 3. Piotr Krug (SP 4); 
1976 — 77: 1. Piotr Leśniak, 2. 
Adam Długosz, 3. Wojciech Mróz 
(wszyscy Zespół Szkół Budowla­
nych); 1974—75:1. Grzegorz Ptak 
(Zespół Szkół Budowlanych), 2. 
Jacek Chowaniec (ZSBud.), 3. 
Marcin Mogilski (Zespół Szkół Sa­
mochodowych).

Klasyfikacja drużynowa: 
szkoły podstawowe, dziew­
częta: 1. SP 15, 2. SP 4, 3. SP 19, 
chłopcy: 1. SP 16, 2. SP 3, 3. SP 
15, szkoły średnie, dziewczęta: 
1. Zespół Szkół Odzieżowych, 
2. Zespół Szkół Gastronomicz­
nych Sióstr Niepokalanek, 3. II 
LO, chłopcy: 1. Zespół Szkół 
Budowlanych, 2. Zespół Szkół 
Samochodowych, 3. Zespół 
Szkół Elektryczno-Mechanicz- 
nych.

Organizatorem imprezy był Mię­
dzyszkolny Ośrodek Sportowy, 
(dan)

Mistrzostwa 
karateków

W Mielcu odbyły się Mistrzo­
stwa Polski Południowej w karate 
kyekushin. Nowosądecki Klub 
Sportowy Karate Kyekushin — 
reprezentowany był przez dwie 
drużyny. W barwach Nowego Są­
cza wystąpili: Piotr Piekarz, Zbi­
gniew Go liński, Tadeusz Karsznie- 
wicz i Tomasz Węgjarczyk, zaś 
Nowy Targ wystąpił w składzie: 
Jarosław Mężyk, Franciszek Kola­
sa, Janusz Górowski i Janusz Krau- 
szowski. Trenerem obydwu zespo­
łów był Andrzej Krawontka.

Najlepiej zaprezentował się Zbi­
gniew Goliński, który w swej kate­
gorii wiekowej zajął III miejsce. 
Wyróżnili się też Piotr Piekarz i 
Tomasz Węgjarczyk. (dan)

Posiłki dla Sandecji
W przegranym z Garbarnią Kra­

ków meczu Sandecji, w kolejars­
kich barwach zadebiutował pił­
karz rodem z Ukrainy Władimir 
Spirko. Dotąd był on zawodni­
kiem rezerw Szachtiora Donieck. 
Występ przybysza zza Buga nie 
wypadł olśniewająco, ale jeśli 
wierzyć wyjaśnieniom samego 
zainteresowanego, na jego po­
stawę spory wpływ miało uderze­
nie piłką w głowę otrzymane już 
w 2 minucie zawodów.

Akces do KKS-u zgłosił rów­
nież krajan Spirki, jego rówieśnik, 
23-letni pomocnik Siergiej Lit­
winow. Dzwonił on niedano do 
klubu, informując, że jego proy-

Siatkarskie wieści
Kadry województwa m łodzi czek i 

młodzików wystąpią w Oleszycach — 
dziewczęta i w Starym Sączu — 
chłopcy. Celem turniejów jest wyło­
nienie najlepszych zawodników do 
kadry Makroregionu Małopolska.

W rozegranym w Muszynie woje-

Oldboje w grze!
Rozegrano pierwszą kolejkę zorga­

nizowanej przez Międzyszkolny Oś­
rodek Sportowy piłkarskiej ligi old- 
bojów. Już na wstępie zanotowano 
sporego kalibru niespodziankę. 
WCKS Dunajec bardzo wysoko, bo aż 
5-1 pokonał Sandecję. Gole dla zwy­
cięzców zdobyli: Słowik i Bogdański 
po 2 oraz Kmak-1, dla pokonanych 
Migacz (nota bene obecny trener I 
drużyny seniorów... Dunajca). Oto 
pozostałe wyniki: Oświata-Derwal 
1-1 (gole: Kroczek-Król). AWA- 
MPGKiM 4-2 (Kuźma-3, Kazała-Ka- 
sieczka-2). Spotkanie Startu z Ka­
mionką zostało przełożone na inny 
termin, (dan)

Święto LOK
Z okazji Tygodnia LOK oraz ofi­

cjalnego otwarcia sezonu, działa­
jąca przy ZNTK Sekcja Strzelecka 
„Snajper", na której czele stoi Jó­
zef Fiut, zorganizowała wojewó­
dzkie zawody. Rozegrano je w 
kategoriach KBKS kobiet i męż­
czyzn oraz pistoletu sportowego 
Morgolin mężczyzn.

Oto wyniki: KBKS kobiety: 
1. Mariola Migulska, 2. Mał­
gorzata Pajor, 3. Krystyna 
Baran. KBKS, mężczyźni: 1. An­
drzej Oleksy, 2. Andrzej Wój- 
towicz, 3. Dariusz Oleksy. Pi­
stolet sportowy Morgolin: 

pozycja jest wciąż aktualna, jed­
nak Szachitor czyni mu kłopoty. 
Podpisał był bowiem z nim kon­
trakt zawodniczy na występy do 
końca czerwca br. Warto podkre­
ślić, że Sandecja na wspomniane 
transfery nie wydatkowała ani 
złotówki. Wszystko załatwili sami 
piłkarze.

Jeszcze jedna plotka... W mie­
ście widziano byłego rozgrywa­
jącego „kolejarzy" Macieja So­
wińskiego, który przebywał o­
statnio we Francji. Nie podjął on 
jednak jeszcze treningów w 
swym macierzystym klubie. 
Szkoda, bowiem w obecnej sytu­
acji kadrowej każde wzmocnienie 
jest cenne, (dan) 

wódzkim turnieju mini-siatkówki 
dziewcząt uzyskano następujące wy­
niki: dzieci młodsze: 1. Beskid Nowy 
Sącz, 2. Ogniwo Piwniczna, 3. Ku­
rier Muszyna, 4. Podkarpacie Bobo­
wa, 5. Sandecja, 6. M KS Stary Sącz, 
7. Jaworzynka Gołkowice, 8. Barci - 
czanka.

Dzieci starsze: 1. Beskid, 2-3. Og­
niwo, MKS, 4. Sandecja, 5. Podkar­
pacie Bobowa, 6. Jaworzynka, 
7. Barciczanka, 87. Orzeł Wojnaro- 
wa.

W mistrzostwach Województwa 
Nowosądeckiego zanotowaliśmy na­
stępujące rozstrzygnięcia: dziewczę­
ta: 1. SP nr 19 Nowy Sącz (Bes- 
kid-trener Kazimierz Mordarski), 
2. SP nr 1 Muszyna (Kurier-Bogdan 
Serwiński), 3. SP Bobowa (Podkar- 
pacie-Adam Urbanek).

Chłopcy: 1. SP nr 8 Nowy Sącz 
(Dunajec-Leszek Macheta), 2. SP nr 
6 Gorlice (Glinik-Krzysztof Kozłow­
ski), 3. SP nr 1 (Ogniwo—Marek 
Majda).

1. Szczepan Grybel, 2. Zenon 
Wereszka, 3. Zenon Mikulski.

W klasyfikacji zespołowej tri­
umfował Zespół Szkół Zawodo­
wych z Grybowa, zdobywając Pu­
char Dyrekcji i Rady Pracowniczej 
ZNTK „Nowy Sącz". Druga lokata 
oraz puchar ZZ LOK w tymże 
przedsiębiorstwie przypadły w u­
dziale drużynie Karpackiego 
Oddziału Straży Granicznej, 
zaś trzecia Kołu LOK WIS Woje­
wódzkiej Komendy Policji.

Fundatorami nagród rzeczo­
wych były: ZNTK, ZNP ze Starego 
Sącza oraz Zakłady Przemysłu 
Skórzanego „Podhale" z Nowego 
Targu, które przekazały bon towa­
rowy o wartości 500.000 zł. Po­
stanowiono go przeznaczyć na

T*ora±lci
na obydwu frontach
Trener Sandecji Tadeusz Kantor.* — 

Nie chcę się usprawiedliwiać, ale spory 
wpływ na końcowy rezultat miała kontu­
zja, jakiej już w 12 min. doznał Janusz 
Nosal. Do końca meczu obrona nasza nie 
stanowiła monolitu. Na domiar słabo 
spisywała się druga linia — napastnicy 
nie otrzymywali od niej celnych podań. 
W ataku wyraźny był brak kontuzjowa­
nego Zagórskiego. W sumie zwycięstwo 
Tarnowu zasłużone, choć nieco za wyso­
kie.

Tarnoda — Sandecja 3-0 (0-0)
W tym ważnym dla układu tabeli 

spotkaniu gospodarze zawiedli na całej 
linii, ustępując przyjezdnym głównie 
skutecznością. Porażka oznacza prak­
tycznie dla gorliczan pożegnanie z II 
ligą. Nie tego oczekiwano przed sezo­
nem...

Glinik Izolator 2-3 (1-0)
(dan)

Młodzi siatkarze z nowosądeckiej 
Szkoły Podstawowej nr 8 zajęli piąte 
miejsce w mistrzostwach Makrore­
gionu Małopolska. Turniej dziewcząt 
ze względu na strajk nauczycielski nie 
doszedł do skutku i odbędzie się naj­
prawdopodobniej 20-23 maja w SP 
nr 87 w Krakowie. Dwie najlepsze 
drużyny awansują do Centralnych Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej, (dan)

Pod Egidą SZS
Zarząd Wojewódzki Szkolnego Zwią­

zku Sportowego w Nowym Sączu był 
organizatorem wojewódzkich eliminacji 
zespołów szkół podstawowych dziewcząt 
i chłopców w piłce ręcznej do Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Wśród dziewcząt triumfowała ekipa z 
SP nr 18 z Nowego Sącza (opiekun 
Krystyna Cięciwa), która wyprzedziła 
SP nr 15 (Kazimierz Dygień) i SP 
Kosarzyska (Kazimierz Kowalik).
Rywalizację chłopców wygrała SP nr 2 
Nowy Sącz (Zbigniew Popko) przed SP 
z Sękowej i SP z Powroźnika.

Zwycięskie drużyny zakwalifikowały 
się do rozgrywek Makroregionu Polski 
Południowej, które odbędą się w czerw­
cu br. Życzymy powodzenia! (dan) 

rzecz Państwowego domu dzie­
cka w Nowym Sączu.

Oficjalnym punktem tygodnia 
LOK była uroczysta akademia 
w nowosądeckich ZNTK. W 
jej trakcie Stanisław Dobosz 
uhonorowany został Złotym 
Medalem za Zasługi dla LOK, 
Józef Jarecki i Stanisław Or- 
licz — srebrnym, zaś Krystyna 
Baran, Marian Klimczak i Eda- 
ward Baran — brązowym. Po­
nadto dla najbardziej aktyw­
nych członków ZZ LOK w 
ZNTK ich dyrekcja ufundowa­
ła zegarki na rękę. Otrzymali 
je: Krystyna Baran, Irena Gie- 
niec, Józef Fiut oraz Czesław 
Siedlarz. (dan)



GŁOS SĄDECKI

Kosmetyczka radzi...
< KOMPLETNY SERWIS

OGUMIENIA
Nowy Sącz, ul. Wincentego Pola 14d (Wólki), 

tel. 215-09
Krasne Potockie, Męcina, tel. (87-3784) 132

SPRZEDAŻ OPON
* Stomil * Dunlop
* Michelin * Semperit
* Good Year

Wymiana wyważanie komputerowe — 5 programów dla felg aluminiowych, 
BIEŻNIKOWANIE OPON OSOBOWYCH I DOSTAWCZYCH 
nową technologią o wzorze Michelin, naprawa wszystkich opon 

ZAPRASZAMY — NISKIE CENY— KRÓTKIE TERMINY

REKLAMUJ SĘ

Reklama u nas: szybka, tania, skuteczna!

Cennik: 1 cm kw. ogłoszenia ramkowego — 6 tys. zł. 
Przy całej kolumnie —10 proc, rabatu.
Ogłoszenia na stronie 1 i redakcyjnych o 2 tys. zł 
droższa.

Ogłoszenia drobne—4 tys. zł za słowo

Uwaga! Klienci, którzy dadzą ogłoszenie do „Dziennika 
Polskiego", w „Głosie Sądeckim" otrzymają zniżki: 15 
proc, za całą kolumnę, 20 proc, za 1/2 kolumny i 30 
proc. — przy mniejszych ramkachl

Zapraszamy:
Biuro Ogłoszeń („Dziennik Polski"), 

ul. Narutowicza 6, 33-300 Nowy Sącz, 
tel.: 204-49, 204-78 (fax).

GŁOS SĄDECKI 
33-300 Nowy Sącz 
ul. Narutowicza 6 
tel. (0-18) 204-49 
fax 204-78

Redaguje — zespół.
Redaktor naczelny — Sławomir Sikora.
Biuro ogłoszeń: ul. Narutowicza 6, II p.
WYDAWCA: „Wydawnictwo
Jagi cli oni a” S.A. Kraków, ul. Wielopole 1.
Prezes Zbigniew Pełka, tel. (0-12) 22-07-12.
Druk: Drukarnia Kolejowa, Kraków.

P. Larysa Charzewska przy­
pomina wszystkim Paniom, że ła­
dna szyja jest równie ważna, a 
nawet ważniejsza dla urody, niż 
twarz. Twarz można „zrobić", na­
tomiast na szyi są brutalnie wypi­
sane zmarszczkami lata kobiety. 
Jednak wszystkiemu można za­
pobiec w porę i opóźnić efekty 
starzenia skóry. Szyja opatulona 
w zimie szalikami, golfami, fut­
rzanymi kołnierzami teraz wyma­
ga szczególnej pielęgnacji. Wy­
suszonej i niedotlenionej skórze 
pozwólmy „dojść" do siebie, nie­
koniecznie w gabinecie kosmety­
cznym.

Pani Larysa poleca do wypró­
bowania w domu zabieg, który 
doskonale regeneruje i odmładza: 
— 2 łyżki soli „iwonickiej", „bo­
cheńskiej" czy „sea beauty" (jest

najlepsza) rozpuszczamy w pół 
litrze wody i z tego roztworu 
robimy kompres na szyję i dekolt. 
Następnie kilka łyżek zmielonego 
siemienia lnianego zalewamy 
wrzątkiem. Dobrze ciepłą papkę 
nakładamy z kompresem na u­
przednio, dokładnie posmarowa­
ną oliwką, skórę dekoltu i szyi. 
Właśnie w takiej kolejności. 0- 
kład trzymamy ok. 5 — 20 minut. 
Siemie zmywamy dokładnie cie­
płą i zimną wodą, na przemian. 
Pobudza to krążenie i ujędrnia 
skórę. Na koniec nakładamy krem 
nawilżający lub półtłusty. Dosko­
nale do tego nadają się polskie 
kremy „Eris". Zabieg ten powin­
no się stosować co najmniej 2 — 
3 razy w tygodniu. Najlepiej wie­
czorem, przed snem, (pela) 
Fot. STANISŁAW ŚMIER- 
CIAK

Zarząd Miasta Nowego Sącza, Rynek 1, 
działając zgodnie z art. 24 pkt 1 ustawy z dnia 29 kwietnia 1985 roku o 
gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (Jednolity tekst Dz. 
U. nr 30 poz. 127 z dnia 10.04.1991 roku z późniejszymi zmianami) ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż w drodze licytacji:

nieruchomości Kw. Nr 579 obejmującą działkę nr 68 w obrębie 20 o 
powierzchni 321 m2, położoną w Nowym Sączu przy ulicy Lwow- 
skiej-Żywieckiej.
CENA WYWOŁAWCZA DZIAŁKI WYNOSI: 56.000.000,-zł.

Zgodnie z I etapem zmiany miejscowego planu ogólnego zagospodaro­
wania przestrzennego miasta Nowego Sącza zatwierdzonego Uchwałą nr 
XXVI1/242/92 rady Miejskiej Nowego Sącza z dnia 17 listopada 1992 roku 
(Dz. Urz. Województwa Nowosądeckiego nr 27/92, poz. 296 z dnia 
1.12.1992 roku) — przedmiotowa działka znajduje się w terenach osiedleń­
czych z realizacją różnych form mieszkalnictwa, usług i rzemiosła o symbolu 
B 1 MN/U.
Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządzeniem Ministra Gospodarki Prze­
strzennej i Budownictwa z dnia 19.06.1991 roku w dniu 9 czerwca 1993 
roku o godzinie 10°° w sali posiedzeń Ratusza.

Wadium w wysokości 5.600.000,-zł należy wpłacić w terminie do dnia 
9.06.1993 r. do godz. 10“ w kasie Urzędu Miejskiego, Ratusz, pokój nr 15.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygrał od zawarcia umowy.
Informacje oraz regulamin przetargu można uzyskać do wglądu w Wydziale 
Gospodarki Gruntami — Ratusz pokój 30.

Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny.



Daj szansę 
szczęściu!
Zagraj z nami!

Mieszkanie w Krakowie z samochodem 
• Samochody dla dorosłych...

...i prawdziwe „mercedesy" dla dzieci
• Telewizory i magnetowidy

• Anteny satelitarne i komputery

Pamiętaj! Kup DZIE NNIK POLSKI 
z bezpłatnym kuponem konkursowym 28 maja, 4,5,11,12 czerwca 

i SKREŚL SZCZĘŚLIWE LICZBY

• Po 15.000.000 zł gotówka
* Nagrody niespodzianki
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